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Ehrlich jitź odpadł w Sztokholmie

skie raistrsostwa Polaki. O ,szczytny tytuł mistrz» «rozegrano 
slalom kobiet i mężczyzn do kombinacji, alpejskiej oraz'sztafe
tę i. x 10 km. W slalomie zwyciężyła Wawrytkówna i Gąsieni 
ca-Ciaptak, oboje z Zakopanego. W sztafecie I miejsce' za jął ze-

drużynje SNPTT , zawiódł Zubek, 
osiągając słaby czas 55 min. 50 s., 
tracąc'ponąd; 5 min. do zawodnika 
Wisły, Sitarza. W kolejności na

spół Wisły z Zakopanego. ■ W kombinacji alpejskiej (zjiwd 1 sla- 
. lom) zwyciężyli: Ciaptak-Gąsienica w konkurencji 'męskiej,‘a w ' ■ 
• kobiecej Wawrytkówna. W ogólnej klasyfikacji drużynowej po 
'wszystkich konkurencjach zwyciężyła Sekcja Narciarska Pol. 
;Tow. Tatrzańskiego z Zakopanego.

g-^ na CSR
usiałom
MitHaeh

w Pgjgdze
yr APITAN PZB — K.. Derda 
1% ustalił już skład reprezen

tacji . Polski na mecz • z - Cze
chosłowacją w Pradze, który 
przypuszczalnie odbędzie się. w 
dniu ■? marca w ramach ty
godnia przyjaźni polsko - cze
chosłowackiej. A ■ więc: Ludke, 
Grzywocz, Matloeh, Kodak, 
Chychła, Kolczyński,. Kołeczr

Wieczorem w hotelu Bristol-od
była się uroczystość wręczenia na
gród zwycięzcom.

Wzmagająca 
się od wtorku 
gwałtowna od
wilż popsuła bar 
dzo w środę wa

runki śnieżne. 
Zawodnicy szta
fet mieli kłopoty 
ze . smarowaniem 
nart, zwłaszcza,
że ' po rannym 

przymrozku w godzinach południo- 
wych zaczęło 'silnie operować słoń 
ce. Pierwsze zmiany, sztafety wy
ruszyły o gódz. Faworytem był 
zespół Wisły,, choć ' liczono się z 
możliwością, zwycięstwa. SNPTT.

pierwszej .zmianie, prowadziła Wi-/. 
sła, a zespół SNPTT znalazł-się ażV 
na 6-ej pozycji! ; ; , , ,.

Na drugiej zmianie Skupień wy
robił • doskonałym • biegiem, 47,"37 
(drugą ‘ lokatę dla SNPTT), mijając 
na trasie 4-ch zawodników.u Na' 
trzeciej, zmianie . słaby, bieg .Bery-, 
cha i doskonały, wiślaka, Bukow
skiego umocnił czołową pozycję Wi 
sły. Nie pomógł rekordowy bieg Da 
nieIaŁ Krzeptowskiego — 42,37! — 
który nie mógł odrobić 10 min. 
przewagi na bardzo dobrym Kwa
pieniu.

Wisła zwyciężyła pewnie.

Wyniki sztafety 4 x 10: 1) Wisła 
(Zakopane)' czas 3 g. 06 m. 44 sek., 
2) SNPTT (Zakopane) — 3:16:37, 
3) LKS Batania z Wisły — 3:19:42, 
4) HKN (Zakopane) 3:24:49, 5) Wi
sła II (Zakopane) 3:27:05, 6) LKS 
Barania II z Wisły — 3:36:30.

.. (pokończenie na str. S-ej)

leju o
Czy Szymura i Kolczyński 
otrzymają moralną satysfakcję?

SKANDALICZNE i stronnicze sędziowanie w olimpijskim 
turnieju' bokserskim w-Londynie znalazło wreszcie' swój 

epilog w łonie AIB-y, która po d naciskiem opinii publicznej 
zdecydowała się wreszcie na krok stanowczy (bojąc' się za
pewne » własną skórę~przed nowym walnym zgromadze
niem).

Sekretarz generalny AIB-y płk. Kcussell, ogłosił oficjalnie, 
iż 12 wyroków wydanych,w czasie turnieju’ olimpijskiego, nie 
było zgodnych z przebiegiem walk na. ringu, a mówiąc języ
kiem bokserskim zostało po prostu „nawalonych". Wszystkie ie 
walki, w których zapadły niesłuszne ’ wyniki' zostaną podane 
do wiadomości publicznej 1 będą przesłane do Związków Bok
serskich wfe wszystkich kra jach należących" do'' AIB-y.

ns ringu w Wembley Polacy by 
li jaskrawo pokrzywdzeni. Cho
dzi o dwa mecze: Kolczyński — 
Martinez (Urugwaj) oraz o Szy
mura —. Cia (Argentyna). Już 
wówczas kilku znanych człon
ków AIB-y wyraziło swe obu
rzenie ■ z powodu skrzywdzenia 
Polaków (a między innymi pre
zes Związku Szwedzkiego Soe- 

derlund i sam płk. Roussell).
Jest dia nas niezmiernie ciek?- 
we czy właśnie wyroki w tych 
dwu wa’kach Polaków zostaną 
skorygowane przez najwyższą

f Bokończettie na str. S-ej,

ko, SzymurtMBezerw»: Kaźmier 
csakT?Czajkowski. , t .

, Kapitan PZB uważa,- że Kli- 
mecki jest w słabej formie i dla 
tego „mw.si ■ przesunąć.-do cięż
kiej .Szymurę, a. liczy bardzo na 
K«łecskę w - półciężkiej. •

Hanka Bujakówna została mistrzy
nią , Polski iv . slalomie , nie mogła 
jednak z powodu choroby starto
wać w ' zjeździć, gdzie była 'pewną 

kandydatką na I-sze miejsce.
Foto API

Zofia . Wawrytkówna .(SNPTT- Za
kopanej zdobyła, niespodziewanie 
mistrzostwo Polski w biegu zjazdo

wym.- . , ■
Foto . API

life wte „ i. Węgramiw lutym w roisce
W odpowiedzi na pismo Kolskie 

go Związku ■ Bokserskiego,' Węgrzy 
nadesłali telegram w i. obszerny list, 
w którym zatwierdzają termin .nsię 
dsypaństwpwego . meczu - juniorów.

Święta sportowe 

w Albanii

W TIR ANIE z. okazji 3-lecia odzy
skania niepodległości odbyło się 

niedawno wielkie święto > aportowe, 
które na stadionie zgromadziło 30.000 
widzów.

Po raz pierwszy w Albanii odbyły 
się biegi masowe uliczne, w których 
brały udział również kobiety.

Na stdionie odbył się turniej piłkar
ski. Rozpoczął się on od biegu sztafe
towego 11X100 m, w którym, wzięły 
udział wszystkie jedenastki piłkarskie.

Odbyły • się • również zawody lekko
atletyczne, w których osiągnięto prze
ciętne-wyniki. Tak np. w biegu dziew- 

.cząt na 100 m wygrała Cana Koca w 
15 sek.: 100 m mężczyzn wygrał Zef 
Frania w 11,6- W biegu na 3.000 m 
Osman Gruda uzyskał 9:46.

Kła sędziuj^ 
ostatnie, mecze

Obsada sędziowska ńa dwa ostat 
nie mecze o-wejście do I i II Li
gi' Bokserskiej1 będzie'1 następująca: 
Graco via — Radomiąk. — ring: Ma
słowski; (Poznań), •na1 punkty — 
Ćwikliński (Wrocław),, Banc^ (Poz
nań), Matula (Śląsk),. delegat WSS 
— Banc. '.. •_ i . i'i

Gwardia (Rzeszów)1 — > Gwardia 
(Warszawa).—►ring: • Twardowski, 
(Łódź), punkty ,— Golański- (Łódź), 
Wróż . (Poznań); , Blukis.- (Gdańsk), 
delegat WSS Kupferstein (War
szawa). . ‘

Węgry — Polska na dzień 2C lute
go. , Jednocześnie proponują oni 
przyjazd reprezentacji państwowej 
seniorów jeszcze w tym miesiącu, 
gdyż,, jak piszą Węgrzy, terminy 
późniejsze mają' zajęte w związku 
ż indywidualnymi mistrzostwami 
krajowymi.

PZB rozpatrzył nowe propozycje 
węgierskie i w toku obrad-usta
lił, iź pierwszy mecz juniorów Pól 
ska — Węgry odbędzie się 20 lu- 
tegc-w Warszawie," drugi zaś 22 lir 
tego w Łodzi. Seniorzy węgierscy 
walczyć będą z reprezentacją Pol
ski 27. lutego we Wrocławiu, drugi 
zaś mecz z Węgrami zostanie ro- 
zegrany 1 marca w Poznaniu..Na
leży się spodziewać, że Węgrzy 
zaakceptują te konkretne propozy
cje.

WpowikiwBithi 

poIskiegcŁouisu
Dwudniowy turniej bokserski 

proponuje ■ kapitan P25B w mar-; 
cu w* Wrocławiu. f W turnieju 
tym walczyło by y6 par bokse- • 
rów ciężkiej wagi i 6 .par pię-. 
ściarzy półciężkich.

Jednym ’ słowem, ;,zaXvódy . te 
będą się - odbywały", pod hasłem. 
„Szukamy, ciężkich". Turniej 
dojdzie do skutku o ile pozwolą-, 
na to wolne terminy.

-A zatem po raz'pierwszy w hi
storiach "Olimpiad, Związek Bok- 
serski pi’żyźna,ie; si^ do' pg-pełnio-' 
nybh błędów' i tym samym po- 

krżywdzenf' bokserzy doznają mo
ralnej satysfakcji.

WALKI POLAKOW

Powyższauchwała _ AIB-y in
teresuje, nas bardzo, a to .z-tego 
powodu,, że - w * dwu . wypadkach

ZIMOWA OLIMPIADA W 1945 R. 

W ITALII

Cortina d‘Ampezzo, słynna, wło
ska miejscowość narciarska, w Do

lomitach, zgłosiła - swą kandydatu
rę na organizację Zimowych Igrzysk 

Olimpijskich w 1956 roku.

Mgła opóźnia nawrót
HELSINKI, ».2. (Teł. wł.) Kepre 

zenfacja bokserska Związków Za
wodowych, ‘ która ‘ miała w środę 
wystartować vi». Sztokholm w dro 
dze powrotnej'do Polski, pozosta
ła jeszcze w Helsinkach, bowiem 
Da - skutek mgły Sztokholm ' nie 
przyjmował samolotów.
. Jeśli dopiśzą warunki atmosfery 
czne bokserzy nasi wylecą w 
czwartek do Sztokholmu, gdzie po
zostaną.. do. piątku rana. Przylot 
do Warszawy spodziewany jest w 
piątek .w godz. 14—15.

Andrzej Bachleda, mistrz Polski 
u: slalomie otwartym

Foto API

W trzech miejscowościach
odbędą się finały hokejowe

ROZGRYWKI o hokejowe mi
strzostwo Polski dobiegają 

szczęśliwie do końca. Finał czyli 
walka o pierwsze cztery miejsca 
ma się 'podobno odbyć w ramach 
pucharu Tatr. Bliższa, data nie 
jest jeszcze znana, gdyż zależy to 
od organizatorów.

■ Bohaterska, walka Pomorzanina, 
którego los 'wybitnie skrzywdził 
nie. pozostanie bez echa. Toruń o- 
trzyma. turniej drużyn walczących 
o 5, 6, 7, 8 miejsce. .

' Ró;wmeż Wałbrzych zostanie < ob 
darzony, a. mianowicie turniejem 
o daląze- miejsca. Jaki będzie osta- 
tećzny los 16-stoklubowej Ligi- Ho 
ke ja ma. lodzie l— nie wiadomo, — 
M^my nadzieję, .że po tegorocznych 
doświadczeniach -zostanie ona co 
prędzej zlikwidowana, ido najkoniecz

niejszego minimum i to bez zbyt 
szumnych nazw i tytułów.

Gdy chodzi o turniej zakspiański, 
to wydaje nam się, że należało by 
ograniczyć. się maksymalnie do je 
dnego meczu i to... przyszłego mi
strza • Polski z... Pomorzaninem, 
względnie do spotkania ' dwu • tea
mów kombinowanych. ’

Hokeiści z chwilą ukończenia w 
niedziele gier drugiej rundy,‘powin 
ni-co prędzej zabrać się w przy
szłym tygodhiu do finałów.

Dziś już wyłaniają się w Żako pa 
nem trudności kwaterunkowe, to
też obarczanie stolicy tatrzańskiej 
jeszcze czterema drużynami'hoke
jowymi i ? osobami dodatkowymi, 
nie licząc sędziów; członków PZHL 
itp., bynajmniej nie... ułatwi: próbie 
mu rozmieszczenia przybywających 
na... Puchar Tatr!

Siatkarze AZS IFrodaw bronią w sobotę i niedzielę w Warszawie tytułu 
mistrza Polski. Pierwszyt od< prawe.j stoi Antczak, ostatni — Maliszewski- W,

— reprezentanci Polski. Foto M. Kurnik — Kraków



Nr.

Najwyższa magistratum bokserska INa trasach narciarskich Szczyrka
przyznaje się do olimpijskich błędów zakończono mistrzostwa Polski

Bi®
(Dalszy ciąg ze 3tr. 1-ej) 

fcssfancję pięściarską i czy nasi 
bokserzy otrzymają choć moral
ną satysfakcję.

BKRZYWD ANCUZI

j. uiauj u w a ża
li się w'Łón<ivni£' za poszkodowa

nych. i najgłośniej
protestowali - Francuzi, gdy ex- 
mistrź Ęur.Opy Francuz Escudie zo 
stał wyraźnie skrzywdzony w wal 
Ce z. Irlandczykiem Mac Kaonem. 
Podobnie Francuzi zostali pokrzyw 
dzeni w walce piórkowców Ammi 
— Shepherd (Poł. Afryka).

Na’ znak protestu Francuzi vy- 
eofali swych sędziów, a prezes 
Francuskiego Związku Bokserskie

go i jeden z prezesów AIB-y — 
Gremaux zrezygnował z zajmowa
nego stanowiska.
INTERWENCJA POLICJI

Czytelnicy nasi pamiętają pew-

nie jeszcze o olbrzymiej awantu
rze jaka odbyła się w hali Wem- 
bley, kiedy po ogłoszeniu wyroku 
w walce Johnston (USA) — Alvez 
(Urugwaj) — rozległ się grom pro 
testów. Czarny Urugwajczyk został 
porwany w ramiona swych ziom
ków i obnoszony wokół hali, aż 
wreszcie na znak protestu przy
niesiono go do loży, gdzie urzędo 
wała komisja sędziowska. Po raz 
pierwszy musiała wówczas na 
Olimpiadzie interwencjować poli
cja.

Mimo tych wszystkich demon
stracji sędziowie nadal popełniali 
cały szereg jaskrawych pomyłek, 
świadczących o ich stronniczości. 
Niepodobna wymienić wszystkich
walk, w których wyroki nie odpo-walk, w których wyroki u 

l władały przebiegowi walk na rin-

(Dalszy ciąg ge str. 1-ej) pkt, 4) 
Kula Jan

Kwapień (Wisła) 60,4 pkf., 5) 
(SNPTT. Zakopane) 65,9 pkt.

Ehrlich wyeliminowany
Węgier Soos bije Bergmana!

W dalszym ciągu ping-pongowych 
mistrzostw świata w konkurencji in
dywidualnej rozegrano spotkania tli- 
minacyjne III i IV rundy. Reprezen
tant Polski, Ehrlich pokonał w III r. 
Węgra, Bolgara w stosunku 3:1. W 
następnej rundzie Polak spotk.il się 
z mistrzem Francji, Amouretti, prze
grywając po bardzo zaciętej grze w 5 
setach w stosunku 2:3 (21:17—16:21 
— 21:14 — 20:22 — 15:21).

Ehrlich przeszedł do drugiej rundy 
walkoverem. W II rundzie Polak 
spotkał się z Cartlandem (USA), wy
grywając po zaciętej grze w slusunku 
3:1 (22:20, 22:20, 5:21, 21:15).

Sensacją IV randy była porażka 
mistrza świata, Bergmana (Anglia)) 
z Węgrem, Soos. Anglik pokonany 
został wSćchsetach: 17:18, 17:21,
14:20. W pierwszym i trzecim secie 
przekroczono maksymalną granicę 
czasu, przeznaczoną na rozegranie 
jednego seta, która według regulami
nu mistrzostw wynosi 20 minut.

Jednocześnie rozpoczęto mistrzo
stwa indywidualne w konkurencji 
żeńskiej. Doskonałą formę wykazuje 
mistrzyni świata. Węgierka, FarkfS, 
wygrywając łatwo swoje spotkania? 
W konkurencji tej rozegrano już I‘ 
i III rundę. Do III r. zakwalifikowa
ły się m. in. 3 reprezentantki Czecho
słowacji: Hruszkova, Fuerslova i Ze- 
lenkova. Ta ostatnia odniosła w II r. 
cenne zwycięstwo nad Angielką Wood 
w stosunku 3:1.

gu, bo było ich sporo.

KARY NA SĘDZIÓW

Dopiero teraz AIBA postanowi
ła wyciągnąć odpowiednie konse
kwencje. Z 37 arbitrów, prowadzą
cych walki na ringu, 17 postano
wiono skreślić z listy członków sę
dziów międzynarodowych. Z listy 
56 punktowych, skreślono 19-tu i 
odebrano im licencję międzynaro
dową. Listy tych sędziów zostaną 
przesłane Związkom wszystkich 
krajów.

Czekamy na nie z niecierpliwo
ścią i mamy nadzieję, że „cesar
skie cięcie" dokonane przez AIB-ę

. Slalom do kom
binacji miał dla ko 
biet 38 bramek. 
Długość trasy 420 
m, różnica wznie
sień 140 m. Wa
runki śnieżne wSku 
tek odwilży mier
ne.

Slalom kobiet — 1) Z. Wawryt- 
kówna, czas obu przejazdów 112,1 
sek., 2) H. Czubernatówna, 3) T. 
Kwapieniówna, ’ 4) A. Krupińska, 
5) Naorniakowska, 6) I. Zborowska.

Kombinacja alpejska kobiet: — 
1) Z. Wawrytkówna 0 pkt. karnych, 
2) T. Kwapieniówna 4,58 pkt. k., 3) 
A. Krupińska 11,79 pkt. k.

Slalom mężczyzn: — 1) Gąsieni- 
ca-Ciaptak (SNPTT) 0 pkt. kar
nych, 2) J. Płonka (SNPTT Biel
sko) 1,89 pkt. k., 3) W. Tanco (SN

W wyniku wszystkich rozegra
nych w XXIV mistrzostwach Pol
ski konkurencji klasyfikacja dru
żynowa przedstawia się następują
co:

1) SNPTT Zakopane 460 pkt., 2) 
Wisła Zakopane 395. pkt., 3) HKN 
Zakopane 275 pkt., 4) LKS Barania 
z Wisły 155 pkt., 5) SNPTT Bielsko 
152 pkt., 6) SN Związkowiec 141 
pkt., 7) Watra Cieszyn 133 pkt., 8) 
AZS Wrocław 124 pkt,, 9) Klub 
Narciarski Szczyrk 99 pkt,, 10) 
HKS Bielsko 84 pkt.

Punktowane było pierwszych 20 
miejsc (I m. — 20 pkt., II — 19 pkt. 
III — 18 pkt. itd).

O godz. 17,30 nastąpiło zamknię
cie zawodów' i wręczenie nagród 
zawodnikom. Szczególnie wartościo 
wym sprzętem obdarował członków 
Klubu Wiejskiego LKS Barania z 
Wisły Śląsku Okr. Zw. Samopomo
cy Chłopskiej, wręczając' klubowi 
kilka par butów narciarskich, 50 
par nart i wiązania. Nagrodę ZMP 
otrzymał Antoni Holeksa z ZMP 
Goleszów.

Staszek Marusarz za piękne zwy 
cięstwo w skokach otrzymał naj
więcej braw i puchar srebrny. De
legat Pol. Zw. Narciarskiego wrę
czy. odznaki PZN-u: Haratykowi, 
Zajączkowi, mgr. Wróblowi i red. 
Ziembie.

oczyści atmosferę 
międzynarodowym 
stwami Europy w

w pięściarstwie 
przed mistrzo- 

Oslo.
K. Gryżewski

PTT Bielsko) 2,33 pkt. k., 4) M. 
Popieluch (HKN Zakopane) 2,44 
pkt. k., 5) J. Szczepaniak (Wisła Za 
kopane) 2,66 pkt. k.

Kombinacja alpejska mężczyzn: 
(slalom i zjazd) 1) Ciaptak-Gąsieni 
ca 0 pkt. k., 2) M. Popieluch 10,47 
pkt. k., 3) A. Bachleda 13,51 pkt. k., 
4) J. Szczepaniak 13,13 pkt. k., 5) 
J. Płonka 13,27 pkt. k., 6) W. Tan
co 13,90 pkt. k.

BIES ZJAZDOWY
1) Gąsienica-Ciaptak 2:47,5; 2) Bachle

da 2:52,8; 3) Wawrytko II 2:52,2 (wszy
scy trzej SNPTT Zakopane); 4) Popie
luch 3:01,4 (HKN Zakopane); 5) Szcze
paniak („Wisła" Zakopane) 3:05,6; 6) Na- 
orniakowski (AZS Wrocław) 3:05,9.

W konkurencji żeńskiej:

2

Ważniejsze imprezy
w dniach i I3.II
WARSZAWA

13.11. godz. 10.30 — Ujeżdżalnia — 
dwa mecze bokserskie Gwardia W-wa
II — Gwardia 
Gwardia W-wa 
(towarzyski).

13.11. godz. 18

Rzeszów „ligowy" i
— Gwardia Wrocław

lodowisko Legii
mecz hokejowy AZS W-wa — Włókniarz 
Zgierz.

12.11 (godz. 17) i 13.11 (godz. 10 i 16) 
sala YMCA — Finały mistrzostw Polski 
w siatkówce drużyn męskich z udziałem 
AZS W-wa, AZS Wrocław, Zryw Gdańsk 
i Olsza Kraków.

13.11 godz. 15 sala YMCA — mecz ko
szyk. kob. AZS — SKS, o mistrz, sto
licy.

| KRAKÓW J

13.11 bokserski mecz „ligowy" Craco 
via — Radomiak.

12 i 13.11 dwa mecze ligi Icosza: 
YMCA L. — AZS W-wa i TUR L. — AZS 
W-wa.

| POZNAŃ |

13.11 międzyokręgowe spotkanie 
Barskie Poznań — Szczecin.

13.11 mistrzostwa lekkoatletyczne 
gu poznańskiego.

bok-

okrę-

13.11 Warta Poznań — Górnik Zabrze, 
spotkanie pływackie.

[ Katowice]
12 lub 13.11 Siła Giszowiec — Piast 

Cieszyn, rewanżowy mecz hokejowy o 
wejście do puli finałowej.

13.11 mecz ligi kosza Zgoda Święt. — 
AZS Kraków.

| SZCZECIN

dwa występy bokserów
ŁKS-u.

13.11 spotkanie pływackie Szczecin 
Poznań.

Węgrzy i Amerykanie wygrywają
w druźynówce sztokholmskie!

SZTOKHOLM. (Obsł. wł.) — W 
Sztokholmie zakończono rozgrywki 
w konkurencji drużynowej zespołów 
męskich i żeńskich.

W wyniku rozegranych spotkań 
do finału w konkurencji męskiej 
(o puchar Swaythlinga) zakwalifi
kowali się zwycięzcy z dwóch grup: 
z grupy „A" — Węgry i z grupy 
„B“ — obrońca pucharu, Czecho
słowacja.

Spotkanie finałowe przyniosło 
zwycięstwo ping-pongistom węgier 
skim 5:4.

Najlepszym zawodnikiem drużyny 
CSR był Vana, który wygrał wszy
stkie swoje spotkania, wyciągając 
ze stanu 2:4 na 4:4. Ostatnia par 
tia Stipek (CSR) — Soos (Węgry) 
zakończyła się zwycięstwem Węgra 
2:1 i zadecydowała o tytule mi
strzowskim.

Poszczególne spotkania: Stipek

W finale drużyn kobiecych (o pu 
char Corbilliona) spotkały się ze
społy USA (zwycięzca grupy ,,A“) 
i obrońca pucharu — Anglia (zwy 
cięzca grupy

Podobnie jak w konkurencji mę
skiej, zeszłoroczny mistrz nie obro
nił tytułu. Anglia przegrała z USA i 
1:3. I

1) Wawrytkówna (SNPTT Zakopane) 
:37,3 — 2) Kwapieniówna (HKN Żako-

pane) 2:40 — 3) Krupińska (AZS Wro
cław) 2:47 — 4) Nłaornlakowska (AZS 
Wrocław) 2:55 — 5) Kowalska („Wisła") 
2:56,6 — 6) Zborowska (HKN Zakopa-
ne) 2:56,8. 

BIEG 18 KM
1) Krzeptowski (SNPTT

1:35,09 — 2) Kwapień (Wisła
1:35,02 — 3) B.ukowski (Wisła
1:36,51 — 4) Skupień (SNPTT)

Zakopane) 
Zakopane) 
Zakopane) 
1:38,58 —

5) Tajner Leopold (Watra Cieszyn) 1:39,29 
— 6) Gąsienica (Wisła Zakopane) 1:39,49 
— 7) Sitarz (Wisła Zakopane) 1:41,44 — 
8) Wieczorek (KN Szczyrk) 1:41,45.

KOMBINACJA NORWESKA
1) Krzeptowski (SNPTT Zakopane) 24,3 

pkt., 2) Wieczorek (KN Szczyrk) 51,8 pkt., 
3) Tajner Leopold (Watra Cieszyn) 54.2

W sierpniu lub wrześniu

rewanż Warszawa - Helsinki
HELSINKI, 9.2. (Tel. wl) Kie

rownik drużyny bokserskiej Zw. 
Zaw. p. Lisowski przeprowadził z 
Finami pertraktacje odnośnie re
wanżowego spotkania Warszawa—

(ÓSR) — Koczian (W) 1:2;
dreadis (CSR) •— Koczian 
0:2: Andreadis (CSR) — Soos 
2:0; Vana (CSR) — Sido 2:1;

(W)
(W) 
Sti-

Helsinki. Jak wiadomo, 
ubiegłego roku walczyli 
szawie i zobowiązali się 
kania rewanżowego w

Finowie 
w War- 
do spot- 

Helsin-

był do przyjęcia, gdyż wypadłby 
on bezpośrednio przed mistrzostwa 
mi indywidualnymi Polski. Wobec 
tego Finowie zaproponowali zapro 
szenie drużyny Warszawy w koń
cu sierpnia lub w początkach wrze 
śnia.

pek (CSR) — Sido 0:2; Andreadis 
(CSR) — Sido 1:2; Vana (CSR) — 
Soos 2:0; Vana. (CSR) — Koczian 
2:1; Stipek (CSR) — Soos 1:2.

kach. Na 
WOZB — 
mawnie.

Okazuje 
ma duże

wielokrotne reklamacje 
Finowie odpowiadali od

się, że Fiński Związek 
trudności z uzyskaniem

Siła była silna
i Piast uzyskał tylko remis

CIESZYN, 9.2. (tel. wŁ) — Piast 
— Siła 2:2 (0:0, 2:1, 0:l). Dla Pia
sta. brąmki zdobyli: Gojny i Wm?. 
lik po jednej, dla Siły — Gansi- 
niec 2.

Wynik remiso
wy, uzyskany w

związał jeszcze cał 
kowicie problemu 
finalisty tegorocz
nych rozgrywek 
Ligi Hokejowej i 
sprawa ta pozosta 
je nadal kwestią 
otwartą. Zaobser
wowana forma o-

bydwu zespołów pozwala przypu
szczać, że raczej Siła giszowiecka 
będzie czwartym finalistą, tym bar 
dziej, że zawody odbędą się w GU 
szowcu, a własny tor daje wielki 
atut gospodarzom.

W Cieszynie byliśmy świadkami 
dobrego i w szybkim tempie prowa 
dzonego meczu. Zawodnicy dali z 
siebie maksimum wysiłku, prześci
gali się we wzajemnej ofiarności, 
która nie zawsze była w granicach 
dozwolonych przepisami. Nie bez 
wpływu na przebieg spotkania był 
doping cieszyniaków, którzy w sile 
3.000 zjawili się na lodowisku, za
opatrzeni w trąbki, piszczałki itp. 
rekwizyty kociej kapeli, przy akom 
paniamencie której toczyło się spo 
tkanie.

„Piastuszkiewiczowie" zawiedli 
swoich entuzjastów i musieli zado
wolić się wynikiem remisowym. Z 
przebiegu gry i sytuacji zwycięstwo 
należałoby się raczej Sile. Po pierw
szej i wyrównanej tercji jasnem by 
ło, że wynik nie będzie wysoki, tym 
bardziej, że obydwa zespoły grały

bardzo nerwowo i zawodziły w sy
tuacjach podbramkowych. W dru
giej tercji, mimo przewagi w polu 
Siły, Piast rozstrzyga ją na swo
ją korzyść, zdobywając bramki z" 
solowych przebojów. W ostatniej 
tercji przewaga Siły wzrasta, ale 
Piast blokuje własną bramkę i do
piero na kilka chwil przed końcem 
spotkania Gansiniec uzyskuje wy
równanie. Gra miejscami była o- 
stra, zwłaszcza ze strony Siły, ho 
Piast, wychowany na dobrych cze
skich wzorach, stosuje bodiczki, któ 
re są przyjęte zagranicą, jako nor 
malna gra ciałem.

Najlepsi zawodnicy na tafli___to 
Nowotarski z Piasta i Gansiniec z 
Siły.

Losowanie
pucharu Davisa

W siedzibie ONZ w Nowym Jor
ku dokonał sekretarz generalny 
ONZ, Trygve Lie losowania Pucha. 
ru Davisa. W strefie europejskiej 
do U rundy spotkań weszły bez 
gry Węgry — Belgia i Szwajcaria 

.— Grecja.
W I rundzie spotkają się: Fran

cja — Luksemburg, Izrael — Da-
nia, Czechosłowacja Monaco,

Bułgarzy przyfezdźają
w sile 16 osób

Szwedzi 
odmawiajq

Szwedzki Zw. Bokserski odpowie 
dział odmownie na propozycję, wy 
suniętą przez PZB na rozegranie 
meczu Polska — Szwecja 3 kwiet

nia w Polsce, z powodu zajęcia 
wszystkich terminów. Szwedzi wy 
rażają chęć na rozegranie meczu z 
Pclską w przyszłym sezonie.

hali w Helsinkach, która bardzo 
często zajęta jest na różnego ro
dzaju wystawy. Z tego powodu ha 
lę trzeba zamawiać na kilka mie
sięcy naprzód, co utrudnia uzgod
nienie terminów.

Finowie zaproponowali termin 24 
kwietnia. Termin ten jednak nie

Kieska 
ChmUkwidago 
w Nowym Jorku

NOWY JORK, (Obsł. wł.) — 
powiódł się Chmielewskiemu

Bułgarski Zw. Narciarski nade
słał imienne zgłoszenie swej repre 
zentacji na Międzynarodowe zawo
dy narciarskie o Puchar Tatr w 
Zakopanem. Ekspedycja bułgarska 
składać się będzie z 16 osób. Na 
czele jej stoi wiceprzewodniczący 
Bułgarskiego Urzędu Kultury Fi
zycznej i Sportu, Lessev, towarzy
szyć mu będzie prezes Bułg. Zw. 
Narciarskiego, Dawidov, Bułgarzy 
startować będą w kombinacji al
pejskiej, w składzie: Akanasov, 
Diskov, Dimitrov, Wringov, Medel

do Zakopanego^
kov, Tipev, Bobowski i Konstanti- 
nov. W kombinacji norweskiej Ni- 
kolov, Stojev, Wringov, w skokach 
Konstantinov.

Portugalia — Anglia, Egipt — Ar 
gentyna, Irlandia — Chile, Włochy 
— Turcja, Połudn. Afryka — Ho 
landia.

Do II rundy bez gry weszły: Au
stria — Jugosławia i Szwecja — 
Norwegia.

W strefie amerykańskiej spotka
ją się: Australia — Kanada i Ku
ba — Meksyk.

Spotkanie finałowe zwycięzców 
obu stref projektowane jest na 12— 
14 sierpnia w Stanach Zjednoczo
nych. Zwycięzca finału międzystre 
fowego spotka się z obrońcą pu
charu USA na kortach w Forest 
Hills w dniach 26 — 28 sierpnia.

Nie 
po

Brzydkie zarobki 

Louisa
NOWY JORK (Obsł. wł.) Louis 

zarabia w dalszym ciągu pokazów-

kontuzjowana 
powraca do Europy

W czasie zawodów w Perth, Holen- 
derka Blankers Koen uległa kontuzji no
gi, zaczepiając o plotek. Kontuzja ta 
odnowiła się w czasie startu w Bris
bane. Olimpijka musiala się wycofać 
z dalszych konkurencji, którym w cza
sie nocnych zawodów przyglądało się 
80.000 widzów. Holenderka przypuszczal
nie przerwie tournee i powróci do 
Europy.

wrót na wielkie ringi. Chemel, jak 
go przechrzcili Amerykanie, spot
kał się z doskonałym bokserem, 
Belloise, mającym na swym koncie 
niedawne zwycięstwo nad Francu
zem, Villemain.

Walka Chmielewskiego z Amery 
kaninem nie trwała długo. Już w 
pierwszej rundzie zaznaczyła się 
silna przewaga Belloise, a w 2 min. 
41 sek. drugiej rundy potężny pra
wy sierp Amerykanina powalił 
Chmielewskiego na deski na dłu
żej, niż 10 sekund.

W Poznaniu 
czy Wrocławiu

Według krążących w Poznaniu 
wiadomości, POZB, który miał w 
tym roku organizować indywiduąl 
ne mistrzostwa Polski w boksie, 
nie będzie mógł ich urządzić, gdyż 
termin tej imprezy wypadnie prze 
sunąć, co znów kolidowało by z 
Targami Poznańskim, które nie

kami. Nie zawsze jednak 
te przynoszą mu zaszczyt.

W swej ostatniej walce 
wej z Murzynem, Lee

zarobki

pokazo- 
Oliver,

mogą zrezygnować 
tego mówi się już 
sieniu mistrzostw 
oficjalna uchwała 
jednak jeszcze nie

z hali. Wobec 
dziś o przenie- 
do Wrocławia, 
w tej sprawie 
zapadła.

Louis znokautował przeciwnika w 
czwartej rundzie, mimo faktu, iż 
Oliver miał kask ochronny na gło 
wie.

Po ciosie, przeciwnik mistrza 
świata uderzył mocno głową w de 
ski nieprzykrytego przepisową ma
tą ringu i musiano go cucić przez 
kilkanaście minut.

Takie lekceważenie zdrowia prze 
ciwnika ze strony mistrza świata 
i jego menażerów nie świadczy naj 
lepiej ' poziomie moralnym zawo
dowego boksu amerykańskiego.

HOKEIgCI WISŁY I ŁKS 
REMISUJĄ

Mistrz klasy A Łódzkiego OZHL —■ 
Włókniarz (Zgierz) przyjeżdża do War
szawy, gdzie spotka sio w niedzielę o 
godz. 18 z AZS-em.

Goście osiągnęli w tym sezonie sze
reg niezłych wyników, jak zdobycie mi
strzostwa okręgu łódzkiego, mistrzo
stwa klubów włókienniczych, zwycię
stwo nad ligowym Lnem nikła porażka 
z Pomorzaninem 0:2, oraz remisy z kra
kowska Wisłą i ŁKS-em.

HOKEIŚCI WŁÓKNIARZA 
W WARSZAWIE

KRAKÓW, 9. 2. (Tel. wł.) W po
niedziałek hokeiści ŁKS-u rozegra
li rewanżowy mecz z Wisłą, uzy
skując wynik 1:1 (O:o, 1:1, 0:0). 
Wisła, bez Sokołowskiego, wpro
wadziła do gry młodych zawodni
ków — a ci spisali się bardzo do
brze i przy większym szczęściu mo
gli zawody rozstrzygnąć na swą 
korzyść. W ŁKS-ie wyróżnili się; 
Koczewski i Makutynowicz; w Wi
śle doskonały bramkarz Bieniek, 
Peter i Cisowski.

Cracovia i ŁKS uzgodniły między 
sobą, że w wypadku dobrych wa
runków lodowych rewanżowy mecs 
o wejście do puli finałowej roze* 
grany zostanie w czwartek w Łqi

spotk.il


S». f

•Isihwme triumfuje w Szczyrku
snkees Dtnueta Krzepiowikieqa

. . —' Szczyrk, 7 "lutego.
j/’ X®DT ńm. tę 'dojdą, do wia- 

dómości Czytelników, będzie 
juś po mistrzostwach .narciarskich 

'Polski na r. 1949, kiedy je jednak 
,tu, w Szczyrku-piszemy, jesteśmy 
w bthd zawodów. Mamy już za &o- 

.biegi' 80 km i osiemnastką 7do 
kombinacji i otwartą) ukończoną 
właśnie prsed godziną, zakończono 
już skoki i zjazd — ale czeka nas 
jessese slalom i sztafeta.

Bieg- 30 km padł łupem ślązaków 
■ (Jan. Holeksa).' Zaostrzyło to ape
tyt śląźaków 'na. dalsze triumfy w 
pozostałych konkurencjach. Przede 
wszystkim zaś w skokach, gdzie 
śląar&k, Wieczorek, typowany był w 
miejscowej opinii na tego, który 
już może walczyć narówni z naj- 
leBSzymi • zakopiańczykami. Okaza
no się jednak, że tak nie jest. Wie- 
czorek jest już niewątpliwie skocz
kiem .nićzłym, posiadającym ogro
mną brawurę, a dzięki niej' skoki 
dość długie, nie posiada, jednak sty- 
j»y, oo musi mu zawsze obniżyć lo- 
katę.

JSÓSOTNICY WSROD WIDZÓW

Skoki niewątpliwie są najefekto
wniejsze, to też dobrze się stało, że 
organizatorzy urządzili je w nie- 
dżielę i zaprosili do Szczyrba pra
cowników licznych fabryk i insty- 
tucji' z pfzemyslu śląskiego. Zjazd 
był nader liczny. Od rana samocho
dy nadciągały z Katowic, Bytomia, 
Gliwic, Cieszyna itd., zwożąc robot
ników i przodmimików pracy wraz 

s - ieh rodzinami. .Większość. z nich 
po. raz pierwszy była świadkiem 
zawodów narciarskich. Wielu w o- 
góle nie .było w;górach. Skoki zro
biły na nich niezatarte wrażenie. 
Narciarstwo z pewnością, pozyska
ło nowe liczne rzesze entuzjastów.

— Chyba Kula. Ma, znakomite 
lądowanie. Kulę pokrzywdzono w 
skokach otwartych. Tajner nie był 
od niego lepszy. Wieczorek jest bez 
stylu i wątpię czy go jeszcze zła
pie. Tajnen zrobił duże postępy. 
Daniel Krzep towaki równiej To 
chyba najlepszy dziś nasz „kombi
nator", zresztą - zobaczymy, w po
niedziałek.

Daniela Krzeptowskiego spotka
liśmy wychodząc od Staszka na u- 
licy. Spacerował sam i już wracał 
na kwaterę.

-

$

niej wyjrwto słońce i następował® 
gwałtowna odwilż. ,, Triumfator

wystartował , kolejno jako 
68. Przybył na metę jako 8-my. 
Czyli minął po drodze 60 biegaczy! 
Był nim Daniel Krzeptowski.' Swym 
zwycięstwem nie tylko zdobył Ł mi
strzostwo .Fotela w kombinacji, ale 
również mistrzostwo Polski w bie
gu 18 km otwartym, zostawiając 
w pokonanym polu takich ‘ specjali-: 
stów jak Kwapień,' Bukowski, Si
tarz itd.

Pierwsze słowa Krzeptowskiego 
na mecie były:

— A Tajner? Jaki ma czas? 
(Tajner przybył -tuż przfed Krzepto
wskim, ale wystartował ,87-my).

Okazało się,.że Tajner-miał czas 
gora^r o.- s minut. Wobec tego 
Krzeptowski spokojnie pojechał na 
herbatę, na którą zresztą musiał 
czekać i która w ogóle nie była 
herbatą lecz’zwyczajnie gorącą wo-

WB6CILI Z DANCINGU.

Pod czujnym okiem Teddy
ćwicz< brzdące aa „wiosłowni4* YMCŚ,

STASZEK BEZ KONKURENCJI
Sam pojedynek na, skoczni był 

zażarty. Zażarty, jeśli idzie o kom
binację. ślązacy nie chcieli ustąpić 
miejsca zakopiańczykom i w rezul
tacie walki zajęli parę wysokich, 
może nawet zbyt wysokich (Taj
ner) lokat. W konkurencji otwar
tej, s chwilą, kiedy ruszył na start 
Staszek Marusarz - - sprawa, byta 
jasna. Nikt jeszcze w tej chwili nie 
może mu zagrozić. Staszek w sko
ku stanowi nadal wysoką klasę 
światową. .Długością skoku „pod
chodzi" do niego trochę Kula (i lą
dowaniem) - - stylem w powietrzu 
jaszcze nie zbliżył się nikt.

Bieg narciarski na dystansie 30 hm. na 
mistrzostwach . Polski był świadkiem 
sukcesów narciarzy Ludowego Zespołu 
Sportowego r. Baraniej. Ne zdjęciu 
widzimy Stanisława Dąbrowskiego, 

który zdobył lll-eie miejsce
Foto API

Co 'taka' samotna/ wędrówka?
— Czy pan nie słyszał dzisiejsze

go • komunikatu meteorologicznego 
— odparował Krzeptowski nasze 
pytanie.

--i- Nie - ix> oo“
-—•Ano z'tym smarówaniem na 

jutro. A moż-e będzie odwilż ? ,
Krzeptowski, choć to już zawod

nik rutynowany, ; chodził samotnie 
po ulicach Szczyrka i kalkulował 
smarowanie nart bieg 18 km. 
Denerwował się. Ale następnego 
dnia...

STAS?®i£ W KOLI TRENERA
’ Wieczorem w niedzielę wyrwaliś

my- Staszka Marusarza z grona ko
legów na krótką rozmówkę.

-— Jestem teraz stale w Kekop».- 
n^m. Trenują grupę najbardziej n- 
tałentowanej młodzieży — być mo
że przyszłych' olimpijczyków. 1
'—Kto, zdaniem pana jest dziś, 

pó panu, najlepszym skoczkiem?

PODWÓJNY ' SUKCES
Do ^18-ki" startowano co 80 se

kund. Pogoda, dobra. Start odbył 
gie olO-ej, ale już w godzinę póż-

Jeszcze w godzinę po przybyciu 
Krzeptowskiego na metę (który już 
w tym czasie spał w swym łóżku 
na kwaterze) dociągali z trasy taw. 
maruderzy.

Nie jesteśmy tymi, którzy nie po
trafią ocenić wysiłku i ambicji po
konanego, który przychodzi do me
ty daleko. Nie' wszyscy mogą być 
pierwsi. Ale dokładna obserwacja 
formy zawodników „z ogona" u- 
twierdza nas w przekonaniu, że 
start części młodych biegaczy był 
chyba raczej dziełem przypadku.— 
Chłopcy ci przecież na pewno nie 
trenują. Nie wiedzą co to jest lek
koatletyka. Natomiast, .jak ktoś z 
widzów wyraził się dość może zło
śliwie — zbyt dobrze wiedzą co to 
jest dancing.

Odnosiło się przykre wrażenie.— 
Pomijamy już bardzo słabe czasy 
i olbrzymie różnice z grupą czoło
wą. Chodzi nam o to, że ci chłop
cy, stając do tak poważnej konku
rencji ■— nie zdają sobie chyba 
czasem sprawy co to jest sport i 
traktują zawody sportowe na rów
ni z zabawą, i może dancingiem... 
Przybycie io mety, w bardzo sła
bym. czasie i w stanie krańcowe
go wyczerpania, nie • je^t bohater
stwem — jest świadectwem, ż® z 
tych chłopców zawodników nie bę
dzie. Mogą być dobrymi tancerza
mi, ale niech nie stają do poważ
nych zawodów, bo szkoda ich zdio- 
wia.

Ł AWKI? dokoła . mli i «jęte : 
. przez ehłopców . w .wię?JM»śd :

9- i 10-letnich. Każdy z nich ma na '. 
rękach rękawic®. bokserskie.. Wszy- : 
stkic oczy zwrócone są na środek '. 
sali, gdzie instruktorjfcparruje z. ja- ' 
kimś, brzdącem. Chłopcy niecierpli
wie oczekują na swoją kolejkę. .

— Uderzaj w'rękawicę! — woła 
„Teddy'‘-Pietrzykowski, - bo jest 
właśnie tym instruktorem. •

Smyk, który sięga swemu nau
czycielowi. ledwie do ssyi, wyzy
skuje- brak krycia za strony in
struktora i Teddy raz po raz otrzy
muje energiczne ciosy W szczękę. 
Malec nib .może się opanować i wy
sławszy lewy w rękawicę, wali: za
raz prawym w nieosłoniętą, twarz 
•Pietrzykowskiego, ku wesołości • 
młodocianych adeptów boksu.. . ;

Krótki sparring.. jest już skoń-1 
czony i ■ Teddy upatrzywszy sobie 
nowego ucznia, woła doń słowami: 
„Ten blondynek, proszę do mnie!"

— Znalazłem na _ nich sposób, 
aby nie uderzali otwartą rękawi
cą _ mówi Pietrzykowski'po lek- J 

cji. — Po prostu kajałem... obciąć 
sznurowadła. • Malcy muszą teraz 
dobrze ściskać rękawice,' bo ina- 
czej pospadałyby im.

nio ;przy,ul.; Miedzeszyńskiej,. tuż 
nad brzegiem Wisły? nowy ośrodek.' 
Przed. wojną., mieściła się., tu drew
niana szopa< Dziś> wsiięsiono tu so
lidną budowlę uodpornioną przeciw 
ko naporowi lodów i zabezpieczoną

środkiem- racjonalnego 'wypoczyn
ku dla ludzi pracy. .Wielką zaletą 
jest jego-aktywność..wciągu całe
go .roku. Budynek, mieści basen 
wioślarski do' zimowej zaprawy 
(drugi tego -rodzaju , w.Warszawie),

‘1

Ośrodek Polskiej YMĆA na Saskiej

g

8. Gostomski

LM x Za^owe^
Panie Redaktorze!

NASTĘPCY -KOŁKI
Ci młodociani kandydaci na na

stępców Kolczyńskiego czy Czort- 
ka śą mieszkańcami Saskiej Kępy 
i pobliskiej okolicy, dla których 
Polska YMCA. wybudowała ostat

przed ewentualną powodzią. Potęż- 
ne żal-betonowe schody spełnią w 
•razie potrzeby rolę łamaczy lodów. 
Wszystkie drzwi w dolnym pozio
mie są wodoszczelne i zaopatrzone 
w klapy bezpieczeństwa, które 
przy szczególnie yzysolńm poziomie 
wody zrównoważą ciśnienie. .

ZIMOWY BASEN -
Nowoczesny, estetyczny i prakty

czny budynek -Polskiej YMCA' na 
Saskiej Kępie jest doskonałym o-

^<3

Iw

"r-^dutffwiciel wsi- zdabrwa mistnw-siwo Polski w długodystansowca biegu 
narciarskim. Jem Holeksa (LKS Barania---- Wisła.) -przybywa ne metę 

zawodów w Szcgyrbu------------------------------------------ Foto API

Kęąie tuż nad brzegiem IFisły

sale gimnastyczną, świetlicę ze sto? 
łówką, czytelnię- pism, bibliotekę, 
salę, odczytową, prysznice itp.

Pamlęta 'Pan zapewne naszą 
statnią .rozmowę telefoniczną

| Warszawie. Przyrzekłem- loówozas, 
' e napiszę co-i z Zakopanego. Piczę 
1 -eter list', zresztą nic dlatego, że w 

■-Aatnich . czasach, - ta. forma .art.y- 
:nłów stała się modną. Jarosła.w 
nw.szkiewicz pisał swoje listy' z 
Ńneryki. Gałczyński z ' Moskwy, 
„ esztą ’ obaj za zostali „wy- 
piMiktawaniż: pierwszy przez Min- 

i i.iewicza,, a. drugi (mocniej), przez

o-1 Coraz bardziej nąsza stolicą zimo- 
w | wa staje się ośrodkiem, zaintereso-

Brandys pisuje’ Fedecfciego.
■-pocztówce z Rzymu. Janusz Meiss-
ner zamieszcza swoje listy w .,Prze
kroju" i „Expressio" (na nieszczę
ście co ■ drugi list. musi pi ostowo.ć, 
n co najgorsze, że już nie w spra- 

i wie znachorów, a w sprawie ,,Pu-
■■haru Tatr". Lojalnie muszę prsy- 
rnać. że winę za to ponoszą redak- 
■ :je -- drukujące, ze zwloką, lub a- 
■larat propagandowy „Pucharu 
Tatr",' czyli piszący te słowa). Dzi- 
•;nie jakoś się składa, że na ogół 

wszyscy piszący komuś się ■ ttaia- 
::ają i otrzymują zu to, ku uciesze 
wielu czytelników, mniejsze lub 

większe cięgi. Gotów jestem, zresz- 
' ta i ja przyjąć za nie naroet szpil

kę od Kazimierza Rudzkiego, utó-

wania. nie tylko świata sportowe
go, ale również artystów plasty
ków i literatów. 80-lecie Polskiego 
Związku Narciarskiego, Mistrzost
wa Polski Juniorów, sukcesy zako
piańskich narciarzy w.kraju i za
granicą, a przede wszystkim „Pu
char Tatr", na który oprócz nar
ciarzy szykują się wyżej wspom
niani plastycy (Ogólnopolska Wy
stawa _ „Sport w Sztuce") i łitera- 
cisportowcy, których mobilizuje 
Janusz Meissner.

O powyższych sprawach napiszę 
kiedy indziej, dziś chciałem z Fa
nem podzielić się znamiennym zja-
wiskiem, które na gruncie
zakopiańskim 'szczególnie uderzyło. 
Otóż stibierdaiłem pojawienie się 
w górach nowego gatunku. Zapew-
ne przyjmie Pan zdziwio

। A^istrz juniorów w - kombinacji nor
weskiej — zawodnik Wisły Zakopane

" Aleksander Kowalski
Foto API.

•y zwykł nie s: rzędzić nikogo, na-
wet starych znajomych.

Z Zakopanego, Panie Redakto
rze, można o wielu- rzeczach pisać.

■niem. „Nowy gatunek." i to w gó
rach. Wszak od łat słyszy się ra
czej o gatunkach ginących w na
szych górach, jak kozica (rupica
pra), świstak (marmota), szarotka 
(leontopodium alpinum), które mi
mo troskliwej, ochrony w zastra
szającym tempie nikną w naszych 
oczach. Jedyny niedźwiedź brunat
ny (ursus aretos) na szczęście po
dobno uszedł cało przed kłusowni
kami i zapadł gdzieś w wykrocie

tatrzańskiego lot»»., przysypany 
grubą powłoką śniegu.

Z gatunku homo sapiens zginął 
również typ, tak często przed, woj
ną spotykany, nie tyle może rw 
ścieżynach górskich, ile na chod
niku Krupówek, to wykwintnych 
zakopiańskich pensjonatach i no
cnych lokatach rozrywkowych. Typ 
ten zwykle demonstrował na-jno'w- 
sze kroje ' ubiorów narciarskich 
(nigdy nic splamionych . smarem- 
narciarskim) a Ghamonix, Davos, 
czy St. Moritz. Z kufrów i walizek 
skórzanych należących do 'tego ga
tunku, służba hotelowa- odczytywa
ła z nabożeństwem barwne nalep
ki z -napisem ■ Nicea, Wenecja, 'Pa
lermo, Biaritz, Monte Darło. Typ 
ten niekiedy zjeżdżał do - Zakopa
nego, albo ażeby podkreślić swój 
„obywatelski"' stoswnek. do kraju, 
albo na skutek ostatnich niepowo
dzeń io Monte Carlo. Za gatunkiem 
tym, kroczyła- cała, plejada nowo-, 
bogackich ' snobów, ■ podpatrywała, 
go, naśladowała,, bawiła, się i chęt
nie u Karpowicza, prowadziła z re
guły głośne dyskusje przed kary
katurami ',(Młodej Polski".

Otóż typów tych w Zakopanem- 
już się nie widzi. Zginęły gdzieś, 
Itak jak baronowie węgla’i stali, 
jak zginęli 'spekulanci i giełdzia- 
rze. Na ich miejsce pojawił się no-1 
wy typ gatunku homo sapiens. Za
mieszkał licznie w większości pen
sjonatów i domów wypoczynko
wych. Typ ten jest cichy, skromny, 
cleko.wy, oszótomiówy powietrzem

górskim i górami. .Ekspansja jego 
postępuje powoli,., chociaż usta
wicznie naprzód, zapuszcza się w 
coraz wyższe rejony Tatr, coraz 
śmielej przypina narty i idzie. zv 
góry. Przebywając w Zakopanem 
szybkor pozbywa się pyłu węglowe
go, czy, fabrycznego z płuc, jak 
szybko pozbył się go z butów ro
boczych, które zaadoptował- w spo
sób' przemyślny do wiązań narciar
skich.

Gatunek 'ten zwany popularnie 
wczasowiczem..' rzecz przedziwna, 
zasmakował w górskiej zimie.’ Daw 
niej wierzył tylko w wypoczynek 
letni."Eał się zimy, wołał ją spę
dzać w dómu. O nartach w ogóle 
nie myślał. Z jednej strony uwa
żał je'za nieosiągalne dla siebie, z 
drugiej, co • tu ■ dużo gadać, nazy
wał . narciarstwo. karkołomnym 
sportem. Dziś przekonał się, że zi
ma nie jest groźna, zaś narciar
stwo — wspaniałym i dostępnym 
dla niego sportem. Jest rzeczą zro
zumiałą, że będzie uprawiał nar
ciarstwo dla, zdrowia- i pomnożenia 
sił, nie stanie się jednak podporą 
ani narciarstwa a,m taternictwa. 
Podporą narciarstwa w • dalszym 
ciągu będą Marusarze, Gąsienice, 
Krzeptowscy, czy .Karpiele. ,

Bezsprzecznie jednak wyprowa
dzenie świata .pracy w krainę gór, 
słońca. i ’ śniegu,. dostarczenie mu 
nart, instruktorów i przewodników 
stało się ustokroinieniem wczasów 
i jednym z wielu dzisiejszych osią
gnięć świata pracy

ARKADY BRZEZICKI

JAK KTO WOLI
■ Basen wioślarski posiada rozbie

raną podłogę i w lecie może służyć 
jako punkt noclegowy dla wycie
czek lub spływów wioślarskich. W 
basenie-mogą ćwiczyć nawet ósem
ki, a .wielkie lustro usiawione cod 
kątem przed oczami ćwiczących— 
pozwoli im obserwować' prawidło
wość wykonywanych ruchów. Sala 
gimnastyczna przewidziana jest.w 
lecie na rozbieralnię. Schody żel
betonowe spełniać będą w lecie ro
lę tarasów do opalania. Na wiosnę, 
□o ustabilizowaniu Wisły, wybudo
wana będzie nad brzegiem’ rzeki 
olaża. Pojemność plaży i tarasu w 
lecie przewiduje się na 2.000 osób.

• Wielki hangar-może pomieścić o- 
koło 400 łodzi. Obok hangaru znaj
duje się warsztat szkutniczy, gazie 
buduje, się, naprawia i. konserwuje 
łodzie sportowe i turystyczne.

Ośrodek YMCA na - Saskiej Ke
nie tętni życiem, mimo pory zimo; 
wej. Oprócz zaprawy bokserskiej 
uruchomiono tu kursy żeglarskie, 
odczyty, i pogadanki z dziedziny 
wiedzy i techniki, kursy dokształ
cające i językowe, gimnastykę dla 
kobiet, naukę tańców ludowych dla 
dziewcząt, kursy budowy łodzi itp. 
W najbliższych dniach zbudzi się 
do życia, i basen wioślarski.

— Organizujemy konkurs na wła 
ściwa nazwę basenu wioślarskiego 
— mówi nam p. W. Grabowski z 
Kierownictwa Ośrodka. - - Na re- 
zie posługujemy się nazwę „wiosło-

— Wiosłownia 7 Doskonały ter
min, po co robić konkurs?

Jerzy Wawrytko, zdobywca tytułu 
mistrza Polski w skokach otwartych 

juniorów
Foto API’ '
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Na pożegnanie z Finlandię Cebulcik walczy»»»
Rodak i Jaskóła wygrywają

SALO, 7.2. (Tel. wł.) — W po
niedziałek bokserzy polscy rozegra 
li ostatnie walki w Finlandii w 
miejscowości Salo. Mecze odbyły 
się na nieprzepisowym ringu 
3,5 X 3,5 m. Polacy startowali w 
ramach zawodów, w których wal
czyli pomiędzy sobą Finowie. W 
sumie odbyło się kilkanaście walk.

W programie przewidziane było 
spotkanie Grzywocz — Seipela, 
ale Fin nie przybył na czas z Hel 
sinek, gdzie poprzedniego dnia wal 
czyi w meczu Finlandia — Nor
wegia i został rozbity. Na prośbę 
gospodarzy Grzywocz stoczył mecz 
pokazowy z Ltidkem. Oczywiście

Polacy walczyli pońiiądzy sobą bar 
dao ostrożnie i mecz miał wybitnie 
charakter pokazowy (walczono 
dwie rundy po dwie minuty).

nacierał 1 uzyskał lekką prżbwa- 
gę. Rodak zdając sobie sprawy Iż 
Fin prowadził na punkty w I-ej 
rundzie, dąży w Il-iej do znókaUtó 
wania przeciwnika. Fin jedhńk 
przetrzymał tą ofensywy W trzb- 
ciej znać po Finie skutki ataków 
w poprzednim starciu. Lalhó slab 
nie i pada dwukrotnie na deski do 
„2“ i „3“. Dotrwał jednak dó koń
cowego gongu i przegrał na punk-

i marzy o mistrzostwach w Oslo
Cióehećinek, w Irtym

NłGDY nie przypuszczałem, że spotkam 
się w Ciechocinku z Cebulakiem.

Miał ón przecież zakończyć swą kura
cję 1 luttegó. A tymczósem leczenie trwa 
dó dnia dzisiejszego.

Silna 8-ka Warszaw; 
na mecz sio Sxczea&neE

W dniu 27 hm. przewidziany jest 
mecz bokserski Warszawa — Szczecin 
w Szczecinie (ostatnie spotkanie mię
dzymiastowe wygrała Warszawa 9:7). 
Kapitan WOZB wyznaczył kilkunastu 
zawodników, z pomiędzy - których za-

Również ze strony fińskiej za
brakło przeciwnika dla ĆhyChły. 
Rozegrano więc drugi mecz poka
zowy pomiędzy Chychłą i Kaźmier 
czakiem. Walka ta, podobnie jak i 
pierwsza, była tylko lekkim spar- 
ringiem.

Natomiast Rodak musiał się na
pracować, gdyż wystawiono prze
ciwko niemu wicemistrza Finlan
dii — Laiho. Fin w I-ej rundzie

W półciężkiej Jaskóła pokonał 
Lindłiolma. Pierwsza runda była 
mało ciekawa, gdyż Fin ciągłe 
trzymał. W drugiej rundzie Fin czę 
sto atakował, ale łodzianiń kontro 
wał hakami. W trzeciej duża prze 
waga Jaskóły.

Polacy otrzymali ładne podaruń 
ki, jak talerze, ludowego wyrobu 
i srebrne pucharki. Ekspedycja na
sza w nocy z poniedziałku na wtó 
rek opuściła Salo, udając się auto 
buśem do Helsinek.

Cebulek codziennie — tak jak wielu 
Innych kuracjuszy — spędza ranek na 
„babraniu" się w borowinie I marzy 
e powrbcie dó żdrówia; Właściwie nie 
są to marzenia ó zdrowiu, ule O po-
wrócie na

— Kiedyż 
ki"?

Z takim

ring.

ja wreezeio wejdę do „klat-

pytaniem codziennie Pomo
rzanin zwraca się do lekarza.

stanie wyłoniona
cyjna 
tera, 
ski, 
dzan.

stolicy. Oto 
Makowski, 
Kubowicz, 

W dowiak,

ósemka reprezenta- 
oni: musza — Pa- 

kogucia — Tyczyń- 
piórkowa — Siera- 

lekka — Czortek,

Słabo prezentuje się na ringu
warszawska klasa B

Wąsik, półśrednia —■ Kwaśniewski, Ma 
jewski, średnia — Kolczyński, Wil
czek, półciężka —- Szymura, Archadz- 
ki, ciężka — Stec, Kotkowski.

Jak z tego wynika do Szczecina po- 
jedzie naprawdę silna drużyna war
szawska.

WARSZAWSKA bokserska klasa B 
kończy już rozgrywki mistrzowskie. 

Najbliższa niedziela przyniesie dwa me
cze: Gwardia — SKS w Otwocku I Broń 
żyrardowianka w Radomiu. Jak wynika 
z załączonej tabelki, spotkania te zade
cydują o tyluie mistrzowskim. W wy
padku równej ilości punktów Broń ’ 
Gwardia spotkać się będą muslaly po 
raz trzeci na neutralnym terenie.

Żyrardowianka poprawiała się z meczu 
na mecz, ł w jednym z ostatnich spot
kań z SKS potrafiła wreszcie przechylić

ulicach Ciechocinka ł „zasuwali" bie
głom do odległfego ó dwa kilometry la
sku. Tam odrabiali gimnastykę, skakan- 
kę, walkę z cieniom i raz nawet spar- 
ibwali. Pożyczyli rękawice od uczniów, 
którzy dla Cebulska gotowi są w ogień 
skoczyć.

O >eśnym sparringu dowiedział się dr 
Weis, który przyjechał z wizytą z CMS 
i kategorycznie zabronił Cebułakowi w 
ten sposób trenować.

— Chcemy chłopaka wyleczyć, powie
dział di Weis. Niech boks ma z niego 
pociechę jak najdłużej.

Cebulak też nie chce zawieść nadziel, 
jakie w ńim pokładano. StarB się utrzy- 
mać w kondycji, by wyjść na ring w
pełnej formie.

— Myślę, , że 
Europy, to już 
się przecież ó

teraz ha mistrzostwa 
chyba wyjadę... Mówi

całkowitym odmłodzeniu 
składu. Dużo gorszy ód „Kolki" chyba
nie jestem. A Kolczyński chyba już n:c 
nowego nie nauczy się.

Przyznając rację Cebułakowi przypo
minamy o jego Istnieniu, choć nie wie
rzymy, żesy o nim zapomniano.

S: Sieniarski

Gwardia organizuje 

karnawał bokserski w stolicy 
Szymura walczy z Klimeckim

Pisarski remisuje 
s Pcdińskim

Toruniu odbył się towarzyski 
mecz bokserski ŁKS — Gwardia (To
ruń), zakończony wynikiem remiso
wym 8:8.

Wyniki: (zawodnicy ŁKS na I m.): 
musza — Gettling przegrał z Licauem; 
kogucia —• Kamiński zremisował z 
Przybylskim; piórkowa — Gałązka 
przegrał przez k .o. w I rundzie z Tra- 
wińskim; lekka — Nogajski zremiso
wał z K urkowskim; w. półśrednia — 
Dębisz pokonał Jaroszewskiego; śre
dnia — Pisarski zremisował z Baliń
skim (wypożyczonym z Legii Chełm
ża); półciężka — Wieczorelc nie roz-

TABELKA
spotk.

strzygnął walki Zmor^yńakim;
ciężka — Grzelak pokonał przez 
o. w II rundzie Niewczasa.

Wyprawa Gwatdii 
do CSR
nadal aktualna

Sprawa wyjazdu Gwardii warszaw
skiej na tournee do Czechosłowacji 
jest nadal aktualna. Gwardia otrzyma
ła list z Pragi od organizatorów, w 
którym ei przepraszają, że wyprawa 
nie mogła dość do skutku w przewi
dzianym czasie. Zawiadamiają oni, że 
umowa jest w dalszym ciągu w mocy 
i wkrótce podadzą nowe terminy.

Siełln - Bałtyk
lOsG

Rozegrane w Gnieźnie rewanżo
we spotkanie pięściarskie, między 
„Stellą." i „Bałtykiem" (Koszalin) 
zakończyło się zwycięstwem „Stel
li" 10:6.

Wyniki (na I miejscu zawodnicy 
„Stelli");

W muszej I Goranczewski wy
punktował Bogutę; w muszej II — 
w najładniejszym spotkaniu dnia— 
Zabłocki odniósł zwycięstwo nad 
Graczykiem II; w koguciej Doma
galski uległ Pinczewskiemu; w piór 
kowej Marzec znokautował w II r. 
Graczyka I; w lekkiej Wesołowski 
III urygrał z Ważelą; w półśred
niej Wesołowski II poddał się w 
III r. Zdrojewskiemu; w średniej 
Bielawski przegrał z Wierzbowi- 
ezem; w ciężkiej Olejniczak wy
punktował Janaska.

GIERWMOWSKI W CIECHOCINKU

Znany obrońca warszawskiej Polonii, 
Gierwatowski przyjechał do Ciechocinka 

na m.ssiączną kurację.

2)
3)
4)
5)

Broń (Radom) 7
Gwardia (Otwock) 7

i ZZK (Pruszków) 6
i SKS (Warszawa) 6

żyrardowianka 6
Dwie pierwsza drużyny

pkt. 

11 
11

2

st. walk
78:52 
«6:4« 
39:55
54:58
35:52

dysponowały
dobrze przygotowanymi do rozgrywek 
zawodnikami i fakt zdobycia przez nie 
pierwszych miejsc nie jest dziełem przy
padku lecz wynikiem całorocznej pracy. 
Inne drużyny nawet w czasie trwania 
mistrzostw szukały zawodników, zmienia
jąc ustawicznie składy.

szalę zwycięstwa na swą korzyść. W na
stępnym meczu mimo oddania walkowe
rów w dwu wagach, uległa kandydatowi 
na mistrza — Otwockiej Gwardii 7:9.

Poziom rozgrywek B. klasy oył niski i 
drużyny mistrzowskie, jeśli będą ćhcialy 
walczyć w klasie A WÓZ6, są ż góry 
skazane na spadek w tym samym sezo
nie. Właściwszym wyjściem byłoby terać 
jeszcze rok udział w niższej klasie i le
piej przygotować zawodników.

Na Ślepku opolskim
Pe ostatnich spotkaniach piłki koszy

kowej drużyn męskich o mistrzostwo kia 

sy A Opolskiego OZPR na czele tabeli 

znalazł się Chemik Gliwice przed Bu

dowlanymi Bytom.

Spotkania rozegrane w ub. niedzielę 

w sali Górnika w 2abrzu daiy następu

jące wyniki: Chemik — Polonia «0:17; 
Górnik — Budowlani 23:41 (15:18).

Mistrzostwo Okręgu Opolskiego w pił 

ce koszykowej drużyn żeńskich zdobyła

ską Legią rozegrane zostanie 20 marca 

przed południem z uwagi na konkuren
cyjne zawody Polonii Bytom z Ruchem w 

Chorzowie, dokąd wybierze się cały

sportowy Bytom. <»

drużyna RKS Polonii Bytom.

Treningi sekcji piłkarskiej 

tom odbywają się 5 raźy 

w sali ćwiczeń 1 Gimnazjum 

Kierownictwo sekcji drogą

Polonii By- 
tygodniowo 

w Bytomiu, 
intensywnej

zaprawy zawodników stara się o odpo
wiednie przygotowanie drużyny do nad 

chodzących mistrzostw.

Hokeiści Polonii 
spotkania z Odrą 

zegrane w Opolu 

hokeistom Polonii

Bytom rozegrali dwa 

Opole. Spotkanie ro- 

przyniosło zwycięstwo 

6:2 (5:0, 0:2, 5:0), na-
tomiast rewanżowe zawody w Bytomiu 

zakończyły się wynikiem nierozstrzygnię 

tym 2:2 (1:1, 0:1, 1:0). Najlepszy zawod
nik Polonii Masełko zdobył w obu spot
kaniach 6 bramek.

Pierwsze spotkanie ligowe w Byto
miu pomiędzy Szombierkami. a warszaw-

Amatorzy
amerykańskiali pięici

Do AIBA zgłasza się coraz wię
cej amatorów na wyjazd do Ame
ryki w charakterze reprezentan
tów Europy. Ostatnio Austriacki 
Związek Bokserski zgłosił kandy
datury Scnmoellerla (musza) i 
Kerschbaumera (piórkowa). Duń
czycy zgłosili Wada (lekka) i Han- 
sena (średnia), Irlandczycy zaś Mc 
Cullągha (lekka) i Mc Keona 
(średnia).

Mc Keon przegrał z Kolczyńskim 
w Dublinie w czasie mistrzostw 
Ępropy.

AZS-SKS pal haszem 
zadecyduje o tytule
OSTATNI mecz koszykówki drużyn ko

biecych w ramach mistrzostw War
szawy rozegrają w niedzielę o godz. 
13-ej na sali Pol. YMCA drużyny ĄZS-u 
i SKS-u. Pierwsze spotkanie tych drużyn 
zakończyło się' sensacyjnym Zwycię
stwem akademiczek 26:25. Mistrz Polski 
SKS, oprócz straty punktu, pogorszył je
szcze potem stosunek koszy, gdyż spot
kanie było uwzględnione w tabelkach 
rozgrywek jako walkower 20:0 dla AZS-u.

Sprawa zawieszenia SKS-u i- weryfiko
wania jego spotkbń w tym okresie, zo
stała jednak ostatecznie załatwiona. Za
rząd PZKSS darował klubowi ŚpółdZlel-
ców karę. . Tym 
znów znalazły
scu tabeli.

samym 
się na

korzykarki SKS-u 
pierwszym miej-

1. SKS 5

2. Polonia 4
5. AZS 5

Spotkanie . AZS —

3:1
2:3
1:3

74:« 

74:7» 

66:5»

SKS będzie miało
decydująca znaczenie. Zwycięstwo SKS 
da mu tytuł mistrza Warszawy, porażka— 
spowoduje, że o tytule rozstrzygnie lep
szy stosunek koszy, przy równe] ilości 
zdobytych punktów przez wszystkie trzy 
drużyny.

Wydają się jednak, że AZS-OWi nie 
uda się powtórzyć sukcesu z 1 rundy 
i koszykarki SKS-u zdobędą po raz dru
gi tytuł mistrza Warszawy, (ner.)

9 wykładów
o boksie

WOZB przygotowuje kurs sędziow

ski, obejmujący ćwiczenia praktyczne 

i teoretyczne. Na kurs ten złoży się 

9 wykładów półtoragodzinnych. Szko

lenie rozpocznie się w drugiej poło
wie lutego w sali YMCA lub BOS-u.

UCIECZKI

— Panie redaktorze — rozpoczął roz
mowę ze mną, niech pan napisze, że ja 
'stąd ucieknę: dłużej nie wytrzymam bez 
walki

— 2le tu panu? — opylałem.

— Bardzo dobrze, to fakt. Opiekują 
się mną wszyscy, jakbym był naprawdę 
chory. A ja ćzuję się zupełnie zdrowy.

Tó „poczucie zdrowia" miało u Cebu- 
laka szczególny objaw. Chwycił za rę
kawice ł zrobił sparring. Partnerem w 
tym występie był bokser warszawskiej 
Skry — Pawłowski.

Warszawianin reprezentował nie tylko 
tę samą wagę co Cebulak, ale pedob- 
nie jak Zbyszek palił się dó ringu. Przez 
trzy tygodnie wspólnego pobytu dwaj 
„średniacy" trenowali z wielkim zapa
łem. Codziennie rano spotykali się na

GWARDIA postanowiła uraezyć
Warszawę boksem i na niedzielę 

szykuje widówiskó złożone aż z 16 
walk! Na program składają się dwa 
meeze. W pierwszym rezerwy Gwar
dii zmierzą się z Gwardią rzeszowską. 
Będzie tó ostatni meez z cyklu walk 
o wejście db Ligi. Ponieważ warsza
wiacy maję już zapewnione miejsce w 
Lidze, wystawiają przeciwko rzeszo
wianom skład rezerwowy. Skład ten 
będzie tak Wyglądał: Kilian, Szatkow
ski, Prasek, Tomczyński, Majewski, I 
Wilczek, Woźniak, Michalik. Gwardia 
więc będzie miała okazję zaprezento
wać Warszawie swe najmłodsze siły. 
Początek zawodów o godz. 10,30 w 
Ujeżdżalni.

Natychmiast pó zakończeniu „ófiejal 
ńfegó“ meczu odbędzie się towarzyskie 
spotkanie, w Ictóryth Gwardia (Wwa)

zmierzy się z Gwardią wrocławską. 
Skład drużyny stołecznej: Patora, Sob 
kowiak, Gromek, Komuda, Borowicz, 
Kolczyński, Archadzki, Szymura.

Borowicz, który walczy w półśred- 
niej, pochodzi ź poznańskiego — jest 
on podobno lepszy, niż Maje-yski.

W ramach tego meczu przewidzia
ne są -interesujące pojedynki: Patora 
— Kasperezak, Sobkowiak — Syme. 
nowicz, no i... Szymura — KlimeekL

O 5 kilogramów 
Tandberg był cięższy 
od Olka

ZE SZWECJI nadeszły już 
szczegóły walki Olek — Tand- 

berg. Jak się okazuje,

Notatnik piłkarza stolicy
Kolegiom sędziów WGZPŃ przed róz- 

póćzęćiem sezonu piłkarskiego organi
zuje, we Wszystkich klubach okręgu sze
reg odczytów na temat przepisów gry 

w piłkę nożną. Akcja ta ma na celu 

zapobieżenie wystąpieniom zawodników, 
prowokujących publiczność dó awantur 

i wystąpień przeciw arbitrom, a wypły
wających z nieznajomości przepisów 

gry-

w tym roku bez udziału obu klubów 

ligowych Legii i Polonii. Na specjalnej 

konferencji liczba grających zostanie 

podwyższona do 8 klubów. Do tej chwili 
zgłosili się: Samorządowiec, Bzura, Ma- 
rymont, Gwardia, Znicz. - Dalszymi kan

dydatami są: Skra i Żyrardowianka.

Zarząd WOZPN wezwał kluby okręgu 

do nadesłania oświadczenia, czy w 

związku z reorganizacją sportu będą 

brały udział w rozgrywkach mistrzow
skich rundy wiosenne].

Konferencja przedstawicieli klubów k(. 

A, w związku z rozgrywkami mistrzostw 

rundy wiosennej, odbędzie się w sobotę 

12 lutego w lokalu WOZPN. Konferencja 

dla klubów klasy C odbędzie się 19 bm.

Rozgrywki wiosenne • puchar 'WOZPN 

im. Smolarka i Syrzyckiego odbędą się

ITALIA — PORTUGALIA

Mecz piłkarski Italia — Portuga

lia odbędzie się 27 lutego w Genui. 

W tej chwili Związek Włoski wy

znaczył już 16 groczy, z pomiędzy 

których zostanie wyłoniona repre

zentacja.

nie, ale iaezńajczme i 
stoczył jedną, ze swych 
najlepszych walk w ży
ciu. Stefan bjrł ftarUm 
serdecznie żegnany przez 
publiczność szwedzką,

której bardzo się podobał. Dawno 
Olek ńie słyszał tak głośnych okla
sków jak w Goetebórgu.

W 3-ej rundzie Olek Zadał Bar
dzo silny cios, pó którym Szwed 
przez kilka sekund był „gróggy". 
Decyzja zapadła właściwie dopie
ro w 12-ej rundzie, vf której Szwed 
był nieco świeższy.

Tandberg ważył 90,5 kg, a Olek 
S5,2. Ta dość Znaczna. różnica wa
gi odbiła się niewątpliwie na jej 
przebiegu, ponieważ Cięższy Szwed 
często przylegał ciałem do prze
ciwnika i paraliżował mu ruchy.

Reprezentacyjny 

kolarz 
prezesem WOZKol.

W Szeregu Okręgach odbyły się 
walne zabrania Związków Kolar
skich. Po raz pierws^r w skład po
szczególnych zarządów weszli przed 
stawiciele pionów.

Prezesem Warszawskiego O. Z. 
Kol. został stan. Wasilewski, b. 
mistrz Polski i wielokrotny repre
zentacyjny kolarz; wiceprezes adm. 
Kaniak, sport. Kalinowski, turyst. 
Kwiatkowski, sekretarz Standau 
(z-ca Bober), kpt. szosowy Piórko
wski, torowy Kawka, skarbnik Ka
lata.

Prezesem śląskiego O. Z. Kol. 
wybrano ponownie dyr. Matulę, a 
członkami zarządu zostali: wice
prezes admin. W. Fajge, sportowy 
Lech, turystyczny Korwin-Piotrow- 
ski, sekretarz Klaus, kpt. sportowy 
Gulina, przew. kom. sędz. Nowia- 
szek, gospodarz Gwięczak.

Rezerwy Zjednoczenia w meczu o mi
strzostwo klasy B Póm. OZB w spotka

niu z Unią z Grudziądza oddały przed 
meczem punkty walkowerem 16:0, z po
wodu wystawienia przez kierownictwo 
zawodników A-klasowych. W meczu to
warzyskim zwyciężyli goście 9:7. Wyniki 
walk (pierwsi zawodnicy Unii): W mu
sze] Znaniecki wypunktował Bogdańskie
go, w .kogucie] Brzuszklewicz pokonał 
Kłobuchowskiego. Więcki, w piórkowej 
już po pierwszej rundzie zmusił do pod
dania się Rutka. Grajkowskiegb w lek
kiej nie dopUśćił lekarz i Leczkowski 
zdobył punkty w. o. W półśredniej Po
lakiewicz zremisował z Sosnowskim II. 
Trzybiński w półciężkiej zdobył punkty 
w. o. z powodu braku przeciwnika, a 
w ciężkiej Krauze poddał się w trzecim

starciu Jabłońskiemu. W ringu sędzio
wał Kujaczyński, a na punkty Ciesielski.

W dalszym’ ciągu mistrzostw Pomorza 
w koszykówce męskiej — OSA z Toru
nia pokonała bydgoską Brdę 18:15, ale 
przegrała ze Zjednoczeniem 20:28.

W tabeli prowadzi Pomorzanin przed 
WKS OSA i MKS Inowrocław.

Zjednoczenie, które przygotowuje się 
bardzo starannie do czekających druży
nę bokserską walk o drużynowe mtstrzó 
stwo Polski, pertraktuje z ŁKS-em o roza 
granie spotkania towarzyskiego W nie
dzielę, 15 bm.

ZS Gwardia rozpatruje propozycję 
PZRL-u na przeprowadzenie na swym lo
dowisku turnieju drużyn, które walczyły 
w pól-finale mistrzostw, a nie przeszły

Prezesem Warsz. Tow. Cyklistów 
wybrano ponownie Ziz. Gędziorow- 
skiego, wiceprezesem został Maje
wski, skarbnikiem ■—Poźniak, gos
podarzem — żurek, kpt. tur. —
Krzyżanowski, sport, 
motor. — Kuciński.

Keller,

Meidiytskl w formie
W towarzyskim spotkaniu pięściarskim 

w Słupsku ósemka „Elektryczności" po
konała drużynę ZZK „Unia" Tczew 12:4. 
W niedzielnym meczu dużą formę wyka
zał Możdżyńskl, który po minucie walki 
zmusił do poddania cię Mazurowskiego. 
Zamiast spotkania w ciężkiej rozegrano 
dwie walki w półśredniej

Wyniki (gospodarze na 1 miejscu): w 
muszej — lligiewicz przegrał ze. Szmid
tem. W. koguciej: Hetmańczyk uległ Pen- 
kemu. Była to najładniejsza walka 
dnia. W piórkowej: Możdżyński po po
słaniu przeciwnika w pierwszej minucie 
na deski odbiera dalszą ochotę do 
walki Mazurowskiemu, który poddaje 
Bię. W lekkiej: Weisbrot II pokonał w 
pierwszym starciu przez t. k. o. Ciecha
nowskiego. W półśredniej: Zasztoft wy
grał z Latoszewskim. W drugiej pół
średniej: Jastrzębski wypunktował Janu
szewskiego. W średniej: Piotrowski zwy
ciężył w 1 r. przez dyskwalifikację Fo- 
juta. W półciężkiej: Sawiołti zmusił do 
poddania się w 1 r Hołubickiego (Doi.).

do finału, celem 
kolejności.

W niedzielę, 15 
sali BTW-u walne

ustalenia ostatecznej

bm. odbędzie się w 
roczne zebranie Pe-

morskiego Okręgowego Związku Lekko
atletycznego, na którym omówiona zo
stanie szczegółowo praca szkoleniowa, 
organizacja 25-lecia istnienia, oraz wy
bory nowych władz. (Wic.)

Gwardia- Warta 
w Kielcach 9:5

Gwardia (Kielce) Warta (Csę-
stechowa) 9:5. Wyniki: w muszej — 
Tomczyk (G) zremisował z Molendą (W), 
w kogucie] — Furmanek po pierwszej 
słabej rundzie, kiedy znalazł się do „7" 
i „6" na macie, przegrał ostatecznie na 
punkty z Kaweckim (W), w piórkowej — 
Fryc (G) uzyskał z Klimkiem (W) szczę- 
śliwy remis, w lekkiej — w najciekaw
szej walce dnia — Latkowski z trudem 
zremisował z Kapitańskim (W), w pół
średniej — Tarasów znokautował w 1-ej 
rundzie Twardowskiego (W), w średniej 
Baran wygrał z Modłasiakiem (W) w 
półciężkiej — Kubicki zmusił do podda
nia się Szutkowskiego w 2-ej rundzie.
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Lipski czci się na Adamczvka Na krakowskiej fali
W* JF MMwA W mistrzostwach klasy „a" w koszy* sków co do Ilości klubów ZS „Zwlęzko-
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Niedyskrecje zakulisowe
Niespodzianką i to wielką by

ło dla mnie spotkanie się z Lip
skim, paradującym po Toruniu w czap 
ce studenckiej. Przecież jeszcze nie 
tak dawno nieoficjalny rekordzista 
Polski starał się o dostanie się do 
Liceum Dentystycznego w Warszawie.

— Co pan studiuje i gdzie? __  py. 
tam.

kojący w OWynie Rutkowski, ? war- 
szawianin Gąssowdu i odkryci Lip-
skiego rewelacj
dów — 16-letni laedlc/arfin^Woliński, 
dobrze zapowiadający się średniody- 
stansowiec. Wkrótee ma podpisać zgło 
szenie do AZS Białkowski.

RYWAL AZS-u

pomorskiej lekkoatletyki
kówce męskiej, cieszących się niesłab-

— Dostałem się na chemię w Toru
niu, Jestem opóźniony w studiach i 
muszę odrabiać zaległości. Trening 
trochę cierpi z tego powodu.

Nie chciało mi się w to uwierzyć, 
bo już zdążyłem się dowiedzieć, że 
Lipski zgłoszony jest do wszystkich 
konkurencji w zimowych mistrzo
stwach Pomorza.

Najgroźniejszym rywalem AZS w 
Toruniu jest Pomorzanin z Duneckim

z czynnego życia sportowego odwró
cił swą uwagę od dojrzałych pań. Do 
Torunia przyjechał z „ochronką" — 
jak mówiono. Z tej „ochronki" musi 
coś wyrosnąć.

W tej chwili asem grudziądzkim jest 
Gburkówna. Na nędznej skoczni w To 
runiu uzyskała 501. Wynik ten wska
zuje, że Gburkówna ma najpoważniej
sze szanse na zdobycie tytułu mistrzy
ni Polski w skoku w dal.

Mistrzostwa Pomorza przyniosły za*

eiętą walkę pomiędzy trzema zespoła
mi. Zwyciężył SGKS 109 pkt. przed 
Pomorsaninem 108 i HKS 107 pkt.

Harcerze nie byli zadowoleni ze 
swej porażki. Marzyło im się zdobycie 
mistrzostwa Pomorza, co wpłynąć mia
ło korzystnie na akcje harcerzy, ma
jących zasilić Gwardię.

Najtęższy zawodnik HKS Masłowski 
zapowiada wiele na sezon letni. Obie
cuje przekroczenie 50 m w rzucie mło

— Ma pan chęć na 10-hój?

— Gdybym powtórzył swoje najlep
sze wyniki, to suma punktów za nie 
obracała by się około 7000 pkt.

Stanowczo odradzam Lipskiemu 
10-bój. Sądzę, że i inni to zrobią.

w formie (wygrał kulę — 12,33). Za
powiada, że będzie w niej do roku ju
bileuszowego — 1950, kiedy to obcho
dzić będzie 20-leeie startów.

Druga gwiazda Pomorzanina to inna 
generacja i inna płeć. Młodziutka Ko
walska ma zadatki na bardzo dobrą 
zawodniczkę. Biega, rzuca i skacze. 
Najlepiej jednak gra w kosza i ucieka 
z domu. Ten ostatni rodzaj sportu 
musi uprawiać z powodu nieprzychyl-

nącym zainteresowaniem, sprawa zdoby
cia tytułu Jest nadal kwestią otwartą. 
Po zwycięstwie nad Krowodrzą (35:31) 
prowadzenie w tabeli objęła YMCA, ma
jąc w 10 grach 9 pkt. zdobytych; 2) Cra
covia (11 gier — 8 pktów); 3) Krowo
drza (9 gier — 7 pkt.).

Wyniki spotkań w najbliższą sobotę, 
kiedy zmierzą się: Krowodrza z Cracovią 
I Cracovia z YMCA mają już przesądzić 
o zdobyciu mistrzostwa. Los zajmującego 
ostatnie miejsce „Społem" ze zdobyczą 
punktową — 2, Jest już przypieczęto
wany.

Na zebraniu organizacyjnym klubów, 
które mają wejść w skład ZS „Związko
wiec" wyłoniono komisję, złożoną z 
przedstawicieli wszystkich (31) klubów, 
która zajmie się opracowaniem wnio-

'iec" na terenie Krakowa.

nego nastawienia rodziców. '

Drabadze i Andrejewa na oficjalnej liście
Rekordy uzyskane w Polsce-zatwierdzone

ZBĘDNY HEROIZM

Na niedzielnych zawodach Lipski 
dał pokaz bohaterstwa, graniczącego 
według mnie s pogardą własnego zdro 
wia. Lekarz zabronił mu startów w 
dalszych konkurencjach, obawiając się 
komplikacji po wypadku w biegu na 
30 m. Lipski „wyrżnął" w pełnym 
biegu o ścianę i pogruchotał sobie le
wą rękę. Lekarz zrobił prowizorycz
ny opatrunek i... Lipski wyskoczył z 
szatni, by wziąć udział w finale.

Dorobkiem „kaleki" były trzecie 
miejsce w biegu na 30 m (został na 
starcie), pierwsze miejsce w skoku w 
dal (602), udział w finale pchnięcia 
kulą (około 10,50) i spacer w sztafe
cie, kłórą akademicy chcieli wygrać 
(skończyli na ostatnim miejscu).

Po zawodach Lipski powiedział:
— Zobaczymy co będzie w Pozna

niu. 80 m to jest już dystans, ?ia któ
rym można biegać.

Kowalska nie jest jedyną przedsta
wicielką młodej generacji, Seybkono- 
ga Orsztynowicz i wysoka, smukła Go 

ściniakówna z bydgoskiego HKS oraz
15-letnia Radzikowska z SGKS są za-
wodniczkami przyszłości, 
wierzy w Radzikowską, w 
łach płynie sportowa krew, 
jeszcze dziś gra w piłkę.

Grudziądz 
której ży- 
Ojciec, jej

PRZEMJANA GRUDZIĄDZA

Grudziądzka lekkoatletyka zmieniła 
się nie do poznania. Wytrawny jej 

działacz, Felski po wycofaniu się żony

Międzynarodowy Związek Lekko 
atletyczny ustalił na dzień 31.XII. 
1948 r. nową listę światowych re
kordów w konkurenęjach męskich 
i żeńskich. Na liście tej figurują 
dwa nowe rekordy doskonałych za 
wodniczek radzieckich Dumbadze 
w dysku i Andrejewy w kuli, usta 
nowione jesienią ub. r. na zawo
dach w Polsce.

Nie wszystkie jednak rekordy z 
r. ub. doczekały się zatwierdzenia. 
Oto lista wyników, które czekają 
jeszcze na weryfikację:

100 jardów — Patton (USA)—9,3 
110 m pł. — Dillard (USA)—13,6 
Kula — Fonville (USA) — 17,68. 
W konkurencjach kobiecych Pol 

ska reprezentowana jest przez Wa

lasiewiczównę, która do chwili
obecnej dzierży rekordy na
200 m oraz na 220 jardów.

60
1.500 m — Haegg (Szwecja) — 3:83,0; 

IX.1945; Strand (Szwecja) — 5:45,0; IV.1947

Ponad 100 najsilniejszych
w walce o iyiuły mistrzów

WŁAŚCIWOŚCI MAGNETYCZNE

AZS toruński robi ^na grandę" sek
cję lekkoatletyczną. Należą do niej 
nie tylko studiujący w Toruniu Lip
ski, Grzanka i inni, ale i stale miesz*

Klub mistrzów 
olimpijskich 
w Polsce

Węgierski klub sportowy Vasas (Buda
peszt), który posiada w swym gronie 

wielu wybitnych lekkoatletów, na czele 

z mistrzynią olimpijską w skoku w dal,

Gyarmati i 

Nemethem, 
do Polski, 

Krakowie,

mistrzem w rzucie młotem, 
przyjeżdża w tym sezonie 

gdzie rozegra spotkania w 

Katowicach łub Wrocławiu.

W Katowicach odbędą się 26 I 27 bm. 
indywidualne mistrzostwa zapaśnicze 
Polski. W celu umasowlenia tej dzie
dziny sportu PZA dopuszcza do mi
strzostw po 2 zawodników w każdej ka
tegorii z poszczególnych okręgów. Za
wody zapowiadają się interesująco i 
licznie. Do tej pory zgłosiła się do mi
strzostw ponad 100 zawodników.

Mistrzostwa w Katowicach będą trze
cimi z kolei po wojnie. Pierwsze odby
ły się w Łodzi, drugie w Radomiu.

Mistrzostwa po raz pierwszy prowa
dzone będą według nowych przepisów 
Międzynarodowej Federacji Atletycznej. 
Walki będą trwały 15 minut (ó—J— 54-3-J-3) 
przy udziale 4 sędziów: 1 arbitra I 3 
punktowych. Arbiter decyduje o aktyw
ności zawodników i o położeniu na ło
patki, sędziowie punktowi zaś — o zwy
cięstwie na punkty.

Trener PZA, P. Szczeblewski przepro
wadza obecnie 1-tygodnlowe treningi w 
okręgach, przygotowując zawodników 
do mistrzostw.

chowanek mistrza Pytlasińskiego objął 
stanowisko instruktora atletyki w Zw. 
Radzie KF przy KCZZ.

Wobec tego, że zaproponowany Wę
grom przez PZLA termin kolidował z ich 

imprezami, związek nasz przesunął ter-
min mistrzostw Polski w pięcioboju 

skim i trójboju kobiecym oraz w 

dzie na 50 km r 3 i 4 września na

mę- 
cho- 

27 i

28 sierpnia. Mistrzostwa w tych konku

rencjach odbędą, się na Śląsku.

Termin wrześniowy PZLA zarezerwował 
dla węgierskiego klubu.

PZA na wniosek Wydziału Techniczne
go zatwierdził „normy klasyfikacyjne" 
w zapaśnictwie i atletyce.

Klasyfikacja przewiduje podział zapa
śników na 4 kategorie: ekstraklasę, I, 11 
i III klasę.

W atletyce klasyfikacja obejmuje 2 ro
dzaje konkurencji: 1) trójbój olimpijski 
(wyciskanie, rwanie i podrzucanie obu
rącz) i 2) pięciobój klasyczny (wydska- 
•nie, rwanie I podrzucanie oburącz oraz
rwanie jedną i

Prezes PZA,

podrzucanie drugą ręką).

Wacław Ziółkowski, wy-

Notatnik zapaśnika
Warszawski OZAtl. rozpoczął akcję 

popularyzacji sportu atletycznego na 
wsi. Dzięki pomocy GUKF i na je
go koszt, co sobotę wyjeżdżać będzie 
w teren województwa warszawskiego 
ekipa zawodników stołecznych, celem 
zademonstrowania walk zapaśniczych, 
dźwigania ciężarów i odważników.

Pierwszy wyjazd nastąpi w najbliż
szą sobotę. W programie są występy 
w Przasnyszu, Regiminie i Gołotczyź- 
nie. Kierownikiem będzie prezes 
WOZA — Świętosławski. W skład eki 
py wejdzie czterech zawodników: 
Sztuczkowski (odważniki), Michalski 
(walki). Kulisa (walki) i Paprot 
względnie Gromulski (dźwiganie cię
żarów). Wszyscy z klubu „Budowla
ni".

Świętosławski (Gwardia) na wniosek 
swego brata został zawieszony na 
okres miesiąca za niestawienie się na 
zawody międzymiastowe Kraków — 
Warszawa.

Reprezentacja Warszawy rozegra w 
marcu dwa dalsze mecze międzymia
stowe ze Śląskiem w Nowym Bytomiu 
i w Poznaniu z reprezentacją tego 
miasta.

Słowo honoru...
(Ci POTYKAŁ ją codziennie w tram- 
kJ waju, jej czarne nieco zamglone 
oczy nie dawały mu spokoju. Była dla 
niego niedoścignionym marzeniem, 
czymś idealnym.

Była urocza, ale jak bardzo niedo. 
stępna. Często spoglądała na niego, 
ale jakoś tak wyniośle, jak to tylko 
potrafią robić warszawianki. Patrzyła 
jak prawdzwia księżniczka, a zarazem 
tak jakby go wcale nie dostrzegała.

Wiedziała, że ją pożera wzrokiem: 
łaskawie pozwalała na to, ale gdy się 
uśmiechnął do niej, szybko odwróciła 
głowę i zdawała się mówić — jak pan 
śmie!,..

Teddy nie widział możności pozna
nia jej, denerwował się, szukał spo

sobu. -
Aż kiedy' ncwnr.go wieczoru, spot

kał ją, swój „ideał z tramwaju ...

Nie mógł już dłużej, zebrał na od
wagę, zbliżył się do pięknej nieznajo
mej z niezłomnym postanowieniem, 
przemówienia.

— Czy pani pozwoli... zagadnął...
Przyśpieszyła kroku,
— Czy mogę się pani przedstawić?
— Panie, bo zawołam, milicjanta!

Raptem do głowy wpada mu myśl, 
myśl, której chwyta się jak tonący 
brzytwy,

— Czy pani interesuje się spor
tem?

1 o dziwo, na ustach księżniczki mi
gnął życzliwy uśmiech — przemówi
ła,- Lody zostały przełamane!

— Bo widzi pan, moje koleżanki 
śmieją się ze mnie, że ja nic nie wiem 
o sporcie, one po prostu kpią ze mnie, 
że ja nie wiem- kto to jest Łomowski,

REKORDY ŚWIATOWE 
W KONKURENCJACH 

KOBIECYCH
50 m — Walaslewiez (Polska) — 7,5 

IX.1935.
1M jardów — Blankers-Koen (Hol.) — 

10,8; ¥.1944.
100 m — Stephena (USA) — 11,5; ¥111.

¥111.1942.
2 mile — Haegg 

¥111.1944.
5 mile — Haegg 

IX.1942.
5.888 m — Haegg 

IX.1942.

(Szwecja) — 042,8;

(Szwecja) — 15424;

(Szwecja) — 15:58,2;

1955;
1948.

280

Blankers-Koen (Hol.)

m — Walaslewiez (Pol)

V1.

VIII.1955.
228 jardów — Walattewlcz (Pol) — 24,5 

VI.1935.
BM m — Larsson (Szwecja) — 2:15,8 

VIII.1945.
880 jardów — Hall (Anglia) — 2:19,7; 

VIII.1958.
80 m pł. — Blankers-Keen (Hol.) — 

11,0; VI.194&.
W dal — Blankers-Koen (Hol) — 6.25; 

IX.1945.

5 mil — Heino (Fin.) — 28:584; VIII. 
1944.

10.000 m — Heino (Fin.) — 2945,4; — 
VIII.1944.

10 mil — Heine (Fin.) — 49:22,2 — 
IX.1946.

20.000 m — Ceaplar (Węgry) — 1:85:81,2 
X.1941.

15 mil — Hietanen (Fin.) — 1:1848; 
VIII.1947.

Po referacie »ekr. ZS „Związkowiec" 
Boskiego i wyjaśnieniach przew. ref. 
sport. OKZZ J. Raichmana oraz In.p. 
Rylskiego ustalono, że klubów tych ma 
być 3 —4. W dyskusji wyrażono po
gląd, iż w komasacji powinno się mała 
kluby łączyć z dobrze postawionymi or
ganizacyjnie i pracującymi w wielu kie
runkach klubami takimi Jak: Garbarnia, 
Korona i Legia.

Najruchliwszym klubem „A"-klasowym 
na terenie Krakowa jest RKS Groble. 
Ping-pongiści i bokserzy tego klubu 
utrzymują w sezonie zimowym żywą dzia 
łalność. Ostatnio ping-pongiści Grobli 
sprowadzili drużynę chorzowskiego Ru
chu, która wygrała w Krakowie 2 spot
kania: z Wawelem 5:4 I z Groblami 6:3. 
Najlepszym zawodnikiem Ruchu był zdo
bywca 3-go miejsca na mistrzostwach 
Polski, Otręba, który wygrał w obu spot 
kaniach wszystkie 6 gier.

Woj. Urząd KF, prowadzący obecnie 
na własnym lodowisku kursy łyżwiarstwa, 
jazdy szybkiej i figurowej na lodzie, 
organizuje w nadchodzącą niedzielę 
pierwsze od niepamiętnych czasów za
wody łyżwiarskie. Zapowiedź ich wywo
łała w Krakowie olbrzymie i zrozumiałe 
zainteresowanie.

Najbliższy kurs instruktorski, prowa
dzony przez ref. wyszkoleniowy KOZPM 
uwzględni w najszerszym zakresie wy
tyczne „polskiej szkoły pilkarstwa" usta 
lone na unifikacyjnym kursie w Katowi
cach. Problemy nowej taktyki znajdą 
także szerokie omówienie na kursie dla 
kierowników sekcji p. n., organizowa
nym — jak corocznie — przez ref. wy
szkoleniowy KOZPN, pod kler. Wł. Żaka.

W zaprawie zimowej dla reprezenta
cyjnej grupy „Orląt" i Juniorów kra
kowskich bierze w tym roku udział re
kordowa ilość uczestników. Zaprawa od
bywa się na sali Woj. UKF i w pływalni 
YMCA.

Krakowskie kluby ligi zamierzają

Wzwyż — Blankers-Koen (Hel) 
¥.1945.

Kula — Andrejewa (ZSRR) -
X.1948. 

Dysk — Dumbadze
X.1948.

(ZSRR)

14.39

18.39;

52.85;

Oszczep — Bauma (Austria) — 48.21; 
¥1.1947.

Pięciobój — Mauarmayer (Niemcy — 
419 pkt.; VII.1958.

4 X t00 m — Niemcy (Aibus, Kraus, 
Dolllnger, DSrHeldt) — 46,4 — ¥111.1936.

8 X 188 jardów Holandia (de
longh, Timmer, Kade-Koudłjs, Blankers- 
Koen) — 47,4 — VII.1MB.

4 X 280 m — Holandia (Sluyters, Blan-
kers-Koen, Timmer, K»de-Koudijs) — 
— VIII.1944.

3 X 888 m — Francja (Delopine, 
boi, Dufour) — 7:15,8 — X.1945.

1:81

Lou-

REKORDY ŚWIATOWE

W KONKURENCJACH MĘSKICH

188 jardów — Wykoff (USA) — 9,4; — 
¥.1958; Joubert (PId. Afr.) — 9,4 — 
¥.1951; Owens (USA) — 9,4; ¥.1915; Jef- 
froy (USA) — 9,4; 111.1940; Patton (USA)
— 9,4 V.1947.

100 m — Owens (USA) — 1 
Devis (USA) — 10,2; ¥1.1941.

VI.1935

200 m — Owens (USA) — 20,5 ¥.1955.
220 jardów — Owens (USA) — 20,5; 

V.1935.
400 m — Mc Kenley (Jamajka) — 45,9; 

VII.1948.
440 jardów — Mc Kenley (Jamajka) — 

45,3; VI.1947.
800 m — Harbig (Niemcy) — 1:44,5 — 

VII.1939.
888 jardów — Woodersen (Anglia) — 

1:49,2; VIII.1938.
1 mila — Haegg (Szwecja) — 4:01,4 — 

VII.1945.
2.000 m — Reiff (Bolgią) — 5:07,8 — 

IX.1948.
5.080 m — Haegg (Szwoeja) — 8:81,2;
1.000 m — Gustofłson (Szwecja) — 

2:21,4; IX.1945.

czy Kolczyński. Podobno tacy przy
stojni chłopcy... a ja ich nigdy nie wi
działam. Mój ojciec nigdy nie chce 
mme zaprowadzić na żadne zawody 
sportowe mówi, że nie może patrzyć 
na tych „wariatów"!

Teddy musidt dać słotuo honoru, 
że znajomość ich będzie miała jedy
nie i wyłącznie charakter sportowy i 
będzie miał prawo spotkać Hankę tyl 
ko w związku ze sportem.

— A w ogóle jakby pan się. ośmie
lił widywać mnie poza sportem, to 
mnie pan już nigdy w życiu nie zoba
czy, dodała kategorycznie.

Zresztą niech się pan nie gniewa, 
ale co by powiedzieli ludzie — pa
nienka z dobrego domu zawiera zna
jomości na ulicy, ładna historia!

WŻYCIU Tadeusza nastąpiła wiel
ka zmiana. Zaprowadził Han

kę na mecz piłkarski. Okazało się, że 
„księżniczka" niewiele zna się na spor

cie. Interesowały ją tylko komiczne 
upadki piłkarzy. Martwiła się, że przy 
grze głową, chłopcom psują się mi
sternie uczesane rozdziały. Dziwiła 
się dlaczego sędzia tak często gwiżdże, 
nie mogła zrozumieć dlaczego ma być 
„spalany", jeżeli się nic naokoło nie 
paU...

Teddy tłumaczył jej jak mógł i 
zwolna Hanka stawała się coraz więk
szą zwolenniczką zielonego boiska.

Oczywiście pewnego dnia byli też 
na boksie.

Tu w biednego Tadeusza bił już 
grom za gromem.

Biedaczka dziwiła się, że nie ma ta
kich par, „żeby jeden był wysoki, a 
drugi maleńki, bo jak kiedyś była z 
wujem w cyrku, to było strasznie za
bawnie jak karzełek położył na łopat
ki olbrzyma".

I znów Teddy musial tłumaczyć i 
tłumaczyć, aż wreszcie wbił jej w gło

25.080 
IX.1959.

50.000 
VI.1948.

Bieg 
19.859 n

m — Tamila (Fin.) — 1:21:27,8;

m — Hietanen (Fin.) — 1:48:454;

zainaugurować sezon piłkarski na mie
siąc przed terminem rozgrywek ligo
wych (20 lutego). Jako przeciwnicy brani, 
są w rachubę miejscowe kluby „A" kfa-

godzinny 
U VI.1986.

Heino (Fin.)

120 jardów pł. — Towns (USA) — 15.7
VIII.1958; Wolcott (USA) — 15,7;

110 m pł. — Towns (USA) —
VI.1941.

15.7; —
VIII.1956; Wolcott (USA) — 15,7; VI.1941. 

200 m pł. — Wolcott (USA) — 22,5; —
¥1.1940.

220 jardów pł. — WolcoH (USA) — 22,5 
¥1.1940; Dillard (USA) — 22,5; VL1945.

400 m pl. — Hardin (USA) — 50,5 — 
¥11.1954.

440 jardów pł. — Cochran (USA) — 
52,2; IV.1942.

4 X 188 m — USA (Owens, Metcalfe, 
Draper, Wykotl) — 59,0; ¥11.1945.

4 X S10 jardów — Uniwersytet Płd. 
Kalifornii (Ła Food, Anderson, Jordan, 
Talley) — 40,5; ¥4938. '

4 X S20 jardów — Uniwersytet Stan
ford (Kneubuhl, Hlserman, Malloit, We- 
lenhauser) — 1:25,0; ¥.1937.

4 X ■ — USA (Fuqua, Ablewlcb, 
Warner, Carr) — 3:08,2; ¥111.1952.

4 X 488 jardów — Uniwersytet kali
fornijski (Reese, Froom, Barnes, Klemmer) 
— 5:09,4; VI.1941.

4 X S80 m — Szwecja (Sten, Under,

Rewanżowy mocz bokserski: Cracovia 
— Radomiak będzie największym wyda
rzeniem sportowym najbliższej niedzieli. 
Sympatycy Cracovii oczekują nie tylko 
rewanżu białoczerwonych, ale cieszą się 
również zapowiedzią walki Steca z fina
listą I-go kroku bokserskiego, Habczy- 
kiem, który w pierwszym swoim wystę
pie na ringu w Katowicach zdobył nie- 
lada sukces, nokautując przeciwnika.

ZAKOPANE ZOBACZY BOKS
W Zakopanem odbędzie się obóz 

kondycyjny dla zawodników Gwardii- 
Korzystając z tego obozu w dniu 18 
bm. w Zakopanem odbędą się zawo
dy bokserskie pomiędzy Gwardia 
team A i team B.

Lingard, Strand) — 7:29,8; IX.1946.
4 X 800 jardów — Uniwersytet 

tornljskl (Reese, Klemmer, Peter, 
nes) — 7444; ¥.1941.

kali-

Bokserom polskim Związków Zawodo
wych dziękujemy za nadesłane z Fin
landii pozdrowienia dla Redakcji i Czy
telników „Przeglądu Sportowego *.

4 X 1-8®8 m — G8vle Idrottsforening 
(Aberg, Benglsson, Berquist, Eriksson)— 
15:34,5; VII.1947.

4 X 1 mUa — Brandkarens Idrotts- 
klub (Jansson, Karton, KBIarne, Hell- 
slróm) — 17:02,8; VIH.1941.

Wzwyż — Sleers (USA) — 2.11; VI.1941.
W dal — Owens (USA) — 8.15; ¥.1955.
Tyczka — Waimerdam (USki — 4.77; 

¥.1942.
Trójskr-k — Tajima (Japonia) — 16.08; 

VIII.1956.
Kula — Torranee (USA) — 17.40; VIII. 

1934.
Dysk — ConsoHnl (Włochy) 5313; — 

X19M.
M'r> — Nemeth (Węgry) —57(2; — 

VH.H40.
Oszczep — Nlkkanen (Fin ) — 78.70; —

Dzieslęciobój — Morris (USA) — T.9t0 
pH.; — VIII.1936.
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wę istotę boksu. Potrafił pokazać za
lety tego pięknego męskiego sportu. 
BANKA pokochała boks. (P Tadeu

szu serce rosło, przeczuwał, że 
dzięki sportom zdobędzie najukochań
szą kobietę.

Gdzież nie widziano ich razem! Na 
basenie pływackim spotykał się naj
częściej. Hanka nauczyła się nawet 
pływać. Najgorzej jednak było z ko
larstwem. Hanka denerwowała się i 
twierd&ła, że kolarze są nieuczciwi.,, 
powinni ścigać się ze wszystkich sił 
przez wszystkie okrążenia, a oni do
piero zaczynają walkę przed marnym 
finiszem!

Hanka miała śmiertelną urazę do 
sędziów tenisowych.

— Gdzież oni mają oczy! Liczą 
40:15, a Jędrzejowska wygrała dopie
ro trzy piłki, nie żadne tam 40!

JESIEŃ miała się już ku końcowi, 
boisku zwolna pustoszały i coraz 

bardziej brakło terenu sportowego, na

którym według ściśle dotrzymywanej 
umowy mogli się jedynie spotykać. To 
też ich randki były coraz rzadsze, ale 
coraz trudniej było się im obejść bez 
siebie.

Sytuacja stawała się coraz cięższa. 
Dżentelmeński Tadeusz za nic w świe 
cie nie złamał danego' słowa honoru.

W wieczór Sylwestrowy Tadeusz sie
dział sam w domu. Nudził się wście
kle i myślal o Hance. Ciągnęli go ko
ledzy, aby wraz z nimi spędził Sylwe
stra — odmówił.

Wtem ostry dzwonek telefonu.

— Halio!.., To ja Hanka. Panie 
Tadziu, mam świetną myśl... może 
byśmy poszli potańczyć?

— Jakto... wbrew umowie?...

— Dziś jest bal sylwestrowy.,, ale 
niech się pan nie obawia — to jest 
zabawa zorganizowana przez klub 
sportowy...

B-68888 JC
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Mały Stasio Brun beczał na siodełku
a wielki Stanisław — został mistrzem Polski

ZY wecie, że Stanisław Brun, startu, bo przecież sam sobie nie odbywał się'w Chorzowie wyścig

dwukrotny motocyklowy mistrz 
Polski w 1948 r. w . kategorii wyj 
ścigowej i raidowej,- obawiał . się 
niegdyś ...wsiąść na motocykl? 
3:?^ był wówczas 5-letnim . dziec-’ 
kiem i kiedy ktoś ze . star-,szych 
chciał go posadzić z-tyłu na siodeł
ku rasowego Indiana, ‘ chłopiec" na
robił wrzasku i uciekł/nie przeczu-: 
wa.jąc, że w . przyszłości czeka., go 
wspaniała kariera motocyklisty wy 
ścigowego.1 ■ -

Zanim jednak Brun dostał bzi
ka'1 na punkcie motocyklizmu, na
miętnie jeździł-.na. rowerze. 4-letni 
Staś skorzystał kiedyś z nieobecno
ści domowników i na. dziecinnym

swego starszego brata

poradzi.. Ambitny. Staś odmówił. i 
ku zdumieniu • wszystkich nie tylko 
sam ruszył-z miejsca,-ale i...' wy
grał wyścig.

Ostatpią, imprezą. , Bruna' przed 
wojną był TH. Raid ■ Tatrzański, > w 
którym na polskiej. maszynie ''„Pod
kowa: 100“' odpadł w -trzecim' dniu 
wskutek defektu silnika.

. Podczas okupacji trzeba. było za- 
mieńić motocykl na rower. Ale „na
tura • ciągnęła '■ wilka - do - lasu11 i z 
Krzysztofem wykombinował sobie 
z niemieckich ■ składów silnik DK W 
125, . który przerobił i dobudował 
karoserię.; Na własnoręcznie zbudo
wanej hamowni.. przeprowadzał pró
by silnika, oczekując ; kiedy nadej
dzie /wolność i,będzie mógł na nim 
wyruszyć na' drogę. - Nie doczekał 
się jednak, bo motocykl, spalił się, 
a jego właściciel ' powędrował do 
Dachau.

na żużlu. Brun i Andrzej, żymirski.
nie. wiele namyślając się pojechali, 
tam, przebywając trasę. Warszawa’ 
— Katowice w 3 godziny. Maszynę 
przygotowaną do raidu „migiem.'1 
przerobili' z Krzysztofem. na j żuż- 
lówkę‘i Stanisław odniósł pierwszy 
sukces, bijąc . rutynowanych . już 
wtedy — brata, Mielocha i innych. 
.’. Od tego czasu' kariera Bruna po-

toczyła się z szybkością rwącego 
potoku górskiego: w 1947 r. zdobył 
złoty medal na .„Sześciodniówce11. 
w CSR, a w r. _ub. 2 tytuły mistrza 
Polski; w kategorii . wyścigowej ■ w 
„35011 i raidowej w „250". Poże
gnawszy. się na. dobre - z żużlem — 
Brun będzie startował w sezonie na 
klubowym Nortonie „350“ w ,wyści
gach i BSA w raidach.

Finałowe rozgrywki w Warszawie

s
wyłonią mistrza Polski w siatkówce

ALA POL. YMCA w-.Warszawie 1 - Niewątpliwie, żadna ze startujących
będzie w sobotę i niedzielę wido-

wnją finałowych- rozgrywek o mistrzo
stwo Polski' w siatkówce drużyn mę
skich. W. .wyniku rozgrywek półfina
łowych zakwalifikowały się ,do finału: 
AZS Wrocław, Olsza, Kraków, - Zryw

drużyn nie przejdzie przez finały bez 
porażki, bowiem poziom ich jest cał
kowicie wyrównany.

Krzysztofa, pokiereszowawszy tro
chę mebli, nauczył się jeździć. W-
sokole przyszły później . konkursy 
zręczności na. rowerze.'

NA WELODROMIE
‘ Drugie zetknięcie z motocyklem, 
było również niezbyt fortunne. Ma
jąc 12 lat Staś dał się wreszcie u- 
prosić na. siodełko motocykla,, ale 
w alejach zatarasowało motócyklo- 
tri drogę auto, kierowca . musiał. 
gwałtownie zahamować i Brun śna- 
lazł się na ziemi.. Młodociany .autó- 
mobilists.' postanowił jednak 'zreha- 
biłitowa.ć się i ■ zaczął chadzać do 
welodromu przy. Marszałkowskiej, 
gdzie wypożyczano, umiejącym pro, 
wadzić.' motocykle na 15’ minut'. — 
12-letrii- Brun Zataił swóją’ ighóran- 
cję, wsiadł na maszynę i ...poje
chał szczęśliwie. . Wkrótce ■ potem 
doczekał - się , własnej „setki11.

PIERWSZY- START.
'Wiosną -1938 r. Legia organizo- 

wala I krok motocyklowy, raid. w
okolicach po ćhyarszawskich pró-
bą zręczności. .Stanisław ani myślał 
startować, bo nie pociągały go je
szcze wówczas zawody,' ale namó
wiony przez; Krzysztofa, wg.iął u- 
k^sał w imprezie... Jazdę okrężną 
przebył bez, punktów karnych, ale 
ną próbię zręczności .zmylił trasę i 
nie został sklasyfikowany. Popró- 
bbwa-wszy raz zawodów, nie kazał 
sie już więcej namawiać, zwłaszcza 
sSwieisdziwszy, że przewyższa, swo
ich konkurentów,, a.brak .mu jedy
nie doświadczenia. Wkrótce potem 
w „Małym wiosennym raidzie, ĘKM“ 
j^;.osi pierwszy sukces: I miejsce 
v/" kategorii „setek'1 i -III w ogól- 
nęj klasyfikacji. (Poyrodzeńie to 
zdecydowało o wstąpieniu Bruna 
do EKM, w którego barwach star
tuje do dziś. ’ . . .

NIEZNANI

GD

UNIWERSALNY ROYAL
' Po powrocie do kra ju' kupi! z de

mobilu UNRRA , 2 silniki, Royal.— 
Rozpaczliwy był to widok, kiedy na 
targowisku • na „Zieleniaku", obok 
pięknych aut i motocykli leżały 
gdzieś pod ’ płotem pogruchotane 
maszyny, z których ' obaj , bracia 
wybrali pozorne Z graty, ale po re
moncie i polakierowaniu,' srebrzy
sta maszyna budziła podziw- na u- 
licach Warszawy. Na tej to maszy
nie Stanisław startował-w-30 im
prezach. Służyła mu. do zawodów 
wszystkich' kategorii, ą' przerabiał 
ją w zależności o.d tego,> czy brał 
udział w raidzie, wyścigu, czy na 
żużlu.

Z RAIDU NA WYŚCIG ' . '
_ Pewnego dnia 1946 - r., Brun zja- 

. wiwszy się na . starcie raidu PKM, 
dowiedział się,' że' imprezę', odwoła
no. .Tegoż. dnia o godz. ‘2' po poi.

Gdańsk i AZS Warszawa.

Spotkania półfinałowe nie 
zadawalającym poziomie, co 
bardziej smutne w obliczu

stały na 
jest- tym 
rewanżu-

wego ..spotkania z siatkarzami - GSR ’ w 
Pradze (26 i 27 bm..). Oczekiwać więc 
należy iv' stolicy częściowej , chociaż 
rehabilitacji czwórki czołowych dru
żyn. ...

Która z nich ma szanse na tytuł mi
strza Polski, trudno przesądzać. Wyni
ki ; z Krakowa • czy z..Częstochowy, 
gdzie Olsza wygrała z obrońcą tytułu 
AZS-em Wrocław a AZS' Warszawa 
przegra! ze Zrywem, nie mogą być 
brane poważnie pod uwagę. Finałowe 
spotkania rozgrywane będą ' w pięciu 
setach (trzy wygrane sety przesądzają 
o zwycięstwie), więc już choćby z te
go powodu v układ sił będzie ■ zależał 
nie tylko od techniki i taktyki, ale 
również “i od kondycji, • którą muszą 
siatkarze posiadać -lepszą niź w.' spot
kaniach półfinałowych.

(fi I c g By namo - Ch e ha a
rozegrał się w sędzię

O ANGLIKACH panuje, niesłuszne 
. zresztą.'pojęcie,*'że są .narodem 

nitezwykle opanowanym-'i spokojnym. 
Przeczy temu następujący obrazek:

-W dniu 13 września.1945 roku odby
wał się w Londynie mecz znakomitych 
piłkarzy radzieckich 'Dynamo z miej
scowym klubem Chelsea.' Stadion wy
pełniony był do granic, a na zewnątrz, 
z« szczelnie zamkniętymi bramami tło
czyły" się wielotysięczne tłumy, pra
gnące ujrzeć' sławnych pilkarzj’ ZSRR, 
Jak się zachowywał ten .tłum?

Odpowiedź dał przewód sądowy, 
przeprowadzony dopiero przed kilku 
dniami w ’ Londynie. Stroną'skarżącą 
byli mieszkańcy domków położonych 
w pobliżu stadionu Chelsea, stroną 
oskarżoną '—• policja angielska, która 
nie umiała utrzymać porządku.

HElimtCH RZUCA DYSKIEM 50 M-
Heinrich’- — dziesięciobóista' francuski 

przebywa w Indochinach, gdzie osią
gną! w rzucie , dyskiem ' 50 m,‘ zbliżając 
się o 7i cm do rekordu Francji, które
go'posiadaczem jest Winter. ' W-tournee 
uczestniczy również Valmy, który prze
biegi’ setkę" w 110,6. '

Oto fragmenty poszkodowanych ■ ze 
znań:

Mister Munday — „Przylecieli ja’ 
wariaci, stratowali. córkę, zupełnie 
zniszczyli ogród. Widziałem wojnę, 
ale czegoś podobnego nie oglądałem. 
Byłem przerażony".

Panna Munday — „Byli podobni do 
rozszalałych zwierząt".

Mister Green —- „Wyłamali drzwi 
od garażu i śkradli drabiny. Dostałem 
butelką pogłowie, a później . popra
wiono jeszcze cegłą. Straciłem przy
tomność".

Mister Chapman — „Mieli twarze

Teoretycznie największe szanse na 
zwycięstwo mają siatkarze z Gdańska 
z.‘ Markowskim, Lelonkiewicżem a 
przede wszystkim Wojtowiczem i To. 
maszewskim na czele. Do AZS War- 

. szawa, mimo że gra na własnym terenie, 
nie mamy już takiego zaufania, jak 
dawniej. Obecnie akademicy nie przed 
stawiają już tej samej wartości .co rok 
czy dwa lata. temu. Mają oni tylko 
dwóch pełnowartościowych , graczy, 
Plejewskiego i Bartosiewicza. Reszta 
— to mało rutynowana jeszcze mło
dzież i wysłużony, Staniszewski, któ
rego forma . po odniesionej kontuzji 
jest wielką niewiadomą.

Obrońca ■ tytułu AZS Wrocław prze
chodzi obecnie wyraźny spadek formy. 
Pewnym jest jednak, że bracia Mali
szewscy, Antczak i Stroński — czoło
wi gracze ■ akademików wrocławskich 
nie dadzą sobie łatwo odebrać zdoby
tego w r. 1948 tytułu.

Olsza Kraków nigdy przed tym nie 
reprezentowała zbyt dobrej klasy. 
Stait,jej w finałach jest raczej wyni
kiem ' słabego obecnie poziomu gry 
i szczęścia. Jeśli się mylimy, to będzie
my radzi, gdy krakowianie wyprowa
dzą nus w Warszawie z błędu. Czoło
wymi graczami Olszy są: Klein, Po- 
hurka, Grabowski i Kantorek. .

Program mistrzostw przedstawia się 
następująco: ■ sobota 12.11' godż. -17 
AZS W-wa — AZS Wrocław; .godz.- 18 
Olsza — Zryw; niedziela 13,11-go'dz. 
10 AZS W-wa — Zryw; godz. ll'Olsza 
— AZS Wrocław;' godz. 16 - Zryw — 
AZS Wrocław i godz.' 17 AŻS W-wa ;—
Olsza. ‘ (szer.). '

histeryków11.
Pani Pritchard —• „Oblewałam 

zimną wodą,’ ale nic nie pomogło, 
byli furiaci. Zniszczyli . ogród i 
mieszczenia dla drobiu".

ich 
To 
po-

Skarżący żądali T75 funtów . odszko
dowania i sąd po wysłuchaniu świad
ków przyznał im całą sumę. Rozszala
ły _ tłum „spokojnych" _ Anglików 
wdzierał się do mieszkań prywatnych, 
kradł drabiny, właził na dachy - do
mów’. 'aby zobaczyć mecz.

. ZAMIESZANIE

W AUSTRIACKIM KOLARSTWIE.

W amatorskim kolarstwie, au
striackim ’ panuje wielkie , zamie

szanie. Znany z przed wojny, Mas 

Bulla, który startował z powodze

niem Tour de France, zorganizo
wał Zawodowy Związek Kolarzy, 

do ‘ którego napływają masowe 

zgłoszenia niedawnych, amatorów., 

Z początkiem wiosny Bulla zamie

rza zorganizować szereg imprez to

rowych, a potem szosowy wyścig 

dookoła' Austrii.

NA RASOWEJ'WYŚCIGOWCE ' 

' W następnym roku Brun miał 
startować ha Rudge 2S0. w wyści
gu ulicznym w Gdyni ’ o Puchar 
'Bkltyku: Maszyna została rozbita ! 
w. przeddzień sawodów, wobec cze-i 
go Krzysztof'pożyczył' mit rasową: 
^'ści^ówkę Excelsior 35(). Korni- I 
sj^. sędziowska dHig-o zastanawiała I 

się, czy można dopuścić' 16-letnie- ' Sita 
go, malago ■ i drobnego • Bruna' do MMi

startu na. n ; wyścigowej, bo
z .pewnością nie da rady jej opano
wać. , A kiedy wx-eszcle pozwolono . 
mu, uzyskano zgodę reszty konku
rentów, że Bruna popchnie ktoś ze

17 chwilę po starcie hlegu.na s km.w Helsinkach Kusociński wy sunął -się. na ■ czoło, ale Virtanen 
. depcze,mu '.już jpo „piętach. ' , . .

II

STARTOWAŁEM zawsze w stroju o barwach „Warszawianki". Tym 
razem stało się jednak inaczej, nie przywdziałem -koszulki z- biało- 

czerwonymi barwami mojego klubu. Włożyłem koszulkę z orłem na 
piersiach.' Dobrze sobie-uświadomiłem, jak-wielką-, biorę* na siebie 
odpowiedzialność, «wkładając tę koszulkę z orłem... . Nie mam: przygo
towania,'treningu,'zaprawy... — to prawda,. Ale noszę narodowe barwy, 
ale jestem mistrzem Polski... Z tego zdaję sobie sprawę- i. tó mi-wy
starczy, za wssiystko, za trening, za przygotowanie, za dobre słowo, za 

. hymny pochwalne,-— za wszystko.

- Zamierzałem, pobiec na czas. Ba, myślałem, że. teraz, tuta! padńie 
rekord światowy. Potrafię zdobyć się na wielki szalony wysiłek. • Po
biegnę więc na czas; na rekord, na światowy czas. Jednak rozważyw
szy wszystkie 'możliwości, doszedłem do niewątpliwego przekonania, że 
brpk^mi formy, brak mi takiej kondycji, która umożliwiłaby mi usta
lenie światowego rekordu. A w takim razie' nie miałoby najmniejsze
go .sensu biec na czas, powinienem'ten bieg rozegrać na finiszu.

Objąłem po starcie prowadzenie, przebiegając na czele całej stawki 
pierwsze cztery okrążenia. Na początku piątego koła na czoło wyche- 
dzL Virtanen. 5 Manewrowi towarzyszy niesłychany entuzjazm publicz
ności,-Czas pierwszego kilometra 2:45 sek., na 1500 m jest 4:15 sek. 
W ciągu .pierwszej połowy biegu wahałem się jeszcze, czy-nie rozstrzyg
nąć (walki już • teraz, podejmując rozgrywkę na czas. Teraz . mijając 
1500 m zdecydowałem ostatecznie rozstrzygnąć wyścig na finiszu i dla
tego 'pozwalałem nadal Virtanenowi prowadzić. Mój wielki yrzepiwniL 
z Los Ańgelog zorientował się szybko w sytuacji w moich zamiarach 
i - natychmiast -przyśpieszył tempo. Zapewne zdecydował, że lepiej-się 
stanie,'jeśli mnie pokrzyżuje plany, nawet na wypadek „zarżnięcia się“ 
zmęczy, również mnie, jeśli zechcę go się trzymać, a wtedy zwycięży 
Hoeckert, późniejszy triumfator berlińskiej Olimpiady.

KROK W- KROK ZA VIRTANENEM

Trzymałem się Virtanena jak cień, nie pozwoliłem mu się ani-na 
chwilę • oderwać. - Chciałem -nawet parokrotnie, objąć prowadzenie, pe- 
prostu, w,tym celu, aby zwolnić tempo biegu i doprowadzić do roz- 
grytvki na finiszu, ponieważ choroba żołądka i brak fizycznej kondy
cji nie pozwalały mi żadną miarą biec na czas. Jednakże Virtanen orien
tował się w moich planach i nie pozwalał wyjść przed siebie,. utrzy- 
mując. w ten. sposób znacznie ostrzejsze tempo, niż w pierwszej poło
wie. Trzymałem się go więc, postępując za nim krok w krok

MIJAM FINA

Nr 300 metrów przed taśmą dochodzę Virtanena i mijam go. Ale to 
nie koniec,': gdyż Fin posiada jeszcze duży zapas sił i kilkakrotnie ata
kuje, lecz za-każdym razem odpieram jego próby minięcia mni.

/Wreszcie na prostej: Virtanen wszystko stawia na jedną kartę, idzie 
jak maszyna, dochodzi mnie, ale już tej walki nie przyjmuję, gdyż 
mam zapewnione zwycięstwo, jestem za blisko mety' by jakimkolwiek 
sprintem można mnie było minąć, Finowie są za mną. Przerywam taś
mę w czasie 8:23, 2) Virtanen 8:23,7, 3) Hoeckert 8:26.2. 4) Askola 
8:28,7,' 5) Sarkanen 8:45.

Po tym .biegu otrzymałem, wiele. propozycji startów w miastach fiń. 
skich. Porozumiałem: się z PZLA,-który pozostawił 'mi wolna rękę.

Po biegu odbyło się przyjęcie, podczas którego telefonował do mnie 
z Warszawy red. Aleksander. Szenajch. Od niego ‘ dowiedziałem się, 'że 
„Warszawianka" zawiesiła mnie w prawach: członka. Postanowiłem wiec 
natychmiast wracać do.kraju,;tym bardziej, że choroba żołądka osłabi
ła mnie i czułem-się bardzo źle. W sobotę powróciłem samolotem do 
Warszawy. '

■ ZATARG z klubem trwa

„Przegląd Sportowy" napisał: „Mimo ■ przyjazdu Kusocińskiego, za
targ z „Warszatwanką" nie został-wyjaśniony. Kusociński zapowiada, 
że jeśli nie dostanie zwolnienia albo skreślenia, w ogóle nie będzie 
startował i nie pojedzie nawet do Turynu".

'Jak z powyższego widać, moje stosunki z klubem ułożyły się w tym 
czasie- jak-najfttalmej, W tydzień po powrocie do 'Warszawy zarząd 
„Warszawianki . postanowił ■ mnie skreślić z listy członków klubu. Jako 
powód podano moją niesubordynację. . >

Postanowiłem czekać co się stanie dalej. Byłem przygotowany czekać 
choć rok, nie odwołując się od decyzji klubu do PZLA. Złożyłem wi
zytę prezesowi „Warszawianki", który potraktował mnie niezwykle 
życzliwie i serdecznie jeszcze bardziej pogłębiając moje uczucie przy
wiązania i-wdzięczności do tego kochanego i zacnego człowieka. Jed
nakże trwałem uparcie przy zamiarze uzyskania z klubu zwolnienia. 
Nie odmawiano mi w zasadzie zwolnienia, lecz zadano,: abym wymio. 
nił klub,-do którego miałem zamiar wstąpić. Tego, nie modern, uczynić 
z tej prostej przyczyny, że nie wiedziałem sam. dokąd skieruje swe kro
ki. Przed moim wyjazdem do Turynu zatarg z „Warszawianką"-nie zo
stał rozwiązany. .

' ' • MECZ WARSZAWA — POZNĄN . . . . /

W dniu 2 -września startowałem w międzymiastowym meczu. Wt-n. 
atletycznym Warszawa — Poznań, r Zamierzałem 'biec, ha -dystansie 
1500. m, gdyż była -to ostatnia okazja, by . sprawdzić swą formę przed 
startem na mistrzostwach• Europy.w Turynie, Jednakże startowałem’ je
dynie w sztafecie olimpijskiej na dystansie 800 metrów, ponieważ wy
magał tego interes stołecznej drużyny.

Przeciw mnie doskonale pobiegł Lesicki, doskonale walcząc o każdy 
meto Czułem.się jednak, dobrze zdobyłem się na wielki ciąg do przo
du i szybkość, która niewątpliwie wskazywała ha to, że odzyskuję-swą 
wielką, formę. . ...

.Przy .silnym i • przykrym ■ wietrze ■ zacięcie walczyliśmy. z Lesickim 
o prowadzenie.. .

Przez ■ półtora okrążenia;. walka - ta • trwała ze ' zmiennym । szczęściem, 
wreszcie wyciąłem taki finisz,, że ogarnęło mnie zdumienie i : podziw 
dla’siebie samego."Przebiegłem 800 m w czasie-1:57,6. (D. c.n.)

z


